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Przesilenie w komisji administracyjnej 
B. B. PRZECIW POSŁOWI PUTROWI 


Sejmowa komisja administracyjna 
zebrała się onegdaj na posiedzenie, a- 
by pod przewodnictwem pos. Dęb- 
skiego (Piast) dokonać wyboru prze- 
wodniczącego w miejsce pos. Polakie- 
wicza (BB.), któremu na posiedzeniu 
czwartkowem wyrażono votum nie- 
ufności, 


Przed przystąpieniem do głosowa- 
nia pos, Ciepłak złoży! imieniem BB, 
deklarację, oświadczającą, iż wedle 
przyjętego regulaminowo systemu de 
Handra przewodnictwo w komisji ad- 
ministracyjnej należy się klubow: B. 
B., który, mając pełne zaufanie do 
pos. Polakiewicza, proponuje ponow- 
nie jego kandydaturę, w razie zaś jej 
odrzucenia uważać będzie taką decy- 
zję za pogwałcenie dotychczasowego 
zwyczaju i chęć zahamowania prac 
komisji, - 

Przystąpiono do głosowania, w któ 
rem posłowie z KI. Nar, wstrzymali 
się od głosowania, z oddanych zaś 
28 głosów 14 otrzymał pos. Putek, 13 
pos. Polakiewicz, I zaś była biała, 


Pos. Olewiński (BB.) twierdzi, że 
wybory nie dały rezultatu, gdyż wy- 
magana większość wynosić winna 15 
głosów. Wobec tego przewodniczący 
pos. Dębski zarządził przerwę w ob- 
radach, udając się do Marszałka Da- 
szyńskiego dla wyjaśnienia 
Po odbyciu tej konierencji pos. Dęb- 
ski, wznawiając obrady, zawiadomił 
komisję, iż wedle regulaminu głosy 
nieważne nie grają roli przy oblicza- 
niu większości. wobec czego prawo- 
mocny jest wybór pos. Putka. 

Bezpośrednio po objęciu przewod 
nictwa przez pos. Putka pos. Sobolew 
ski imieniem BB., postawił wniosek 
o — wyrażenie votum nieufności no- 
wemu przewodniczącemu, gdyż jest 
on zaangażowany politycznie, 


Pos. Polakiewicz apeluje do pos. 
Putka, aby wspólnie z nim zainter- 
wenjował u p. Marszałka w sprawie 
obsady przewodnictw w komisjach, 
gdyż dotad byla stosowana zasada 
de FHondta, obecnie zaś wprowadzo- 
no nową zasadę, wyboru przez ko- 
misję, 


Pos. Putek 


głos pos, Chudego musi uznać za 


ważny, dotąd bowiem lista członków || 


j klamowe. Posiadam najnow- |, 
sze modele na 1950 r. i 
Zakład już czynny. 


komisji konstytucyjnej nie została 
sprostowana, jednak zwróci się do p. 
Marszałka z prośbą o ustalenie nowe 


Sława czy obowiązek? 


sprawy. 


zaznacza na to, że. 


go klucza obsady w komisjach wo- 
bec znacznych zmian, jakie skutkiem 
unieważniań wyborów zaszły ostat- 
nio w składzie Sejmu. Co do życzenia 
pos, Polakiewicza, to jako przewed- 
niczący jednej komisji nie może mie- 
szać się do spraw, dotyczących ob- 
sady przewodnictwa we wszystkich 
wogóle komisjach, może jednak jako 
wiceprezes Wyzwolenia towarzyszyć 
w wizycie u Marszałka p. Polakiewi- 
czowi jako wiceprezesowi BB. 


Pos. Cieplak wnosi o odroczenie 
na pewien czas obrad, aby klub BB. 


| mógł zająć stanowisko wobec nowej 


sytuacji. Życzeniu temu pos. Putek 
uczynił zadość, zarządzając przerwę. 


Po wznowieniu posiedzenia posło 
wie z BB, zażądali przegłosowania 
przedewszystkiem wniosku nad vo- 
tum nieufności dla przewodniczącego 


porządku obrad. Przewodniczący pos. 
Putek oświadczył, iż zmiana porząd- 
ku obrad jest niedopuszczalna, jea- 
nakże z uwagi na przemęczenie człon 
ków odracza obrady na kilka godzi. 


Po wznowieniu posiedzenia przed- 
stawiciele BB. wystąpili z szeregiem 
zapytań i wniosków formalnych, w 
których przedewszystkiem chodziło 0 
stwierdzenie, czy posiedzenie popo- 
'łudniowe jest dalszym ciągiem pc- 
przedniego czy też nowem — w na- 
stępstwie zaś o to, aby przedewszyst 
kiem głosować nad wnioskiem o wy- 
laaie nieufności p. Putkowi, Dysku- 
sja ta zakończyła się ostatecznie po- 
|stawieniem dwóch wniosków, z któ- 
rych wniosek pos. Ciołkosza (PPS.) 
domagał się podjęcia  szczegółowei 
rozprawy mad ordynacją wyborczą 
dla rad powiatowych, wniosek zaś 
,pos. Sobolewksiego  (BB.) uznawał 
posiedzenie popołudniowe za posie- 
dzenie nowe i wobec tego domagał 
się załatwienia na niem przedewszy- 


'stkiem wniosku o votum nieufności, 


KRAWIEC R 
Męski D. Figa 
Złota 16 m. 20. tel. 163-18. 
POWRÓCIŁ Z PARYŻA do ukoń- 
czeniu AKA EMJI KROJU. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia 
ł obstalunki. Uwaga: Ceny re- 


Karjera czy serce matki? 


Ten konflikt rozst zygnie wkrótce 
AL JOLSON 


m „ŚPIEWAK 


JAZZBANDU” 


W największych dźwiękowych kinach stolicv 


„ATLANTEE" 


„SPLENDEB"* 


i w tym celu domagali się zmiany | 


W głosowaniu, w którem przedsta- 
wiciele żydów i Niemców byli nieo- 
becni, zą wnioskiem pos. Ciołkosza 
padło 14 głosów, za wnioskiem zaś 
pos. Sobolewskiego 15 (BB., Fr, Rew., 
KI, Nar. i Ch: D:): 

Wobec tego postanowiono, że na- 


(zajutrz komisiao dbędzie posiedze- 


nie, na którem przedewszystkiem za- 


|łatwione ma być pytanie: czy wybra- 


ny wczoraj przewodniczący zatrzyma 
tę godność czy też na terenie komi- 
sji administracyjnej będzie 
trwało przesiłenie? 


nadal | 


POSIEDZENIE SENATU 


UCZCZENIE PREZ. MASARYKA. — ZATARG Z RZĄDEM — 
DYSKUSJA OGÓLNA. 


wego p. Marszałek Szymański po- 
święcił go.ące słowa uroczystości 30 
rocznicy urodzin Prezydenta Czechko- 
słowacji Masaryka, zawiadamiając o 
wysłaniu w imieniu Senatu telegramu 
gratulacyjnego i podnosząc, iż Prezy- 
dent Masaryk od początku wskrze- 
szenia Czechosłowacji stał zawsze na 
stanowisku, iż niepodległość jego Kra- 
ju jest związana ściśle z niepodłegło- 


| wspólności naszych interesów pań- 


BANKRUCTWO NA 


MILJON DOLARÓW 


FIRMA WIEDEŃSKO - POLSKA ZAWIESIŁA WYPŁATY. 


Prasa wiedeńska i praska po- 
daje następujące szczegóły zawie 
szenia wypłat przez firmę „B-ci 
Czeczowiczka“ mającej swą cen- 


jtrałę w Wiedniu a oddziały w 


Polsce. 


Dla zdobycia wpływów na fa- 
brykę włókienniczą „Zawiercie“ 


| powstało w Amsterdamie towarzy 
| stwo 


„luterma*, które nabyło 
część jej udziałów i chciało po- 
tem objąć całą fabrykę w posia- 
danie. W firmie „Interna zainte 
resowańia była firma wiedeńska 
„Bracia Czeczowiczka”, posiada- 
jaca w Andrychowie dużą przę- 
dzalnię, a główną siedzibę w 
Wiedniu. Posiadała ona w „Inter- 
mie“ 21 proc. udziałów. 


Amsterdamska „„Interma* do- 
starczała fabrykom (np. fabryce 


Skład Sukna i Kortów 


C. KRAWCZYŃSKI 
Marszałkowska Nr. 134. 


Wybór towarów na sezon wiosenny. 


EUG. GETTER] 


Filtrowa 70 róg Grójeckiej 
telefon 534-19 gmach P. K. O. 


Poleca codziennie świe- 


| że mięso i wędliny. 


Magazyn Ubiorów Męskich i Damskich 
JOZEFA ROZKA 
Bagatela Mr. 10. 
Drzyimuje wszzlkie rohoty po 
cenach niskich, z własn: ch i po- 
wierzonych materja:0w. 
Odświcżanie i przeróbki. 


oARHUURURADZZADERCODARNNUZUROBNENAĆU 


„Zawiercie*) surowce na kredyt 
i z tego powodu musiała zaciąg- 
nąć pożyczki w szeregu banków 
zagranicznych. jako gwarantka 
wieiu tych pożyczek, figurowała 
firma, „Bracia Czeczowiczka*. Z 
powodu kryzysu przemysłowego 
„lnterma”* nie była w stanie po- 
| kryć swych zobowiązań i musiała 
zawiesić wypłaty. To zmusiło 
jednak również do zawieszenia 
wypłat firmę „Braci Czeczowicz- 
ka“, której passywa wynoszą 1 
miljon dolarów. 


WIEDEŃ, 8 marca (tel). — W 
sprawie wielkiej upadłości firmy tek- 
styłuej „Bracia Czeczowiczka” ujaw- 
nity się dalsze szczegóły: 


Najbardziej poszkodowany jest, bo 


na 460 tys. dolarów, wiedeński „Kre- | 


ditanstalt”, dalej wiedeński „Merkur: 
bank” na sto tys. dol, pozatem pra- 
ski Bank dla handlu i Przemysłu 
(dawniej Linderbank) na 200 tys. dol. 
oraz szereg innych banków czeskich, 
na mniejsze kwoty. 

W związku z tem przybył do Wie- 
dnia holenderski dyrektor banku, 
Steiner, który odbył szereg konferen- 
cyj z zainteresowanymi bankami. 
Podobno stan tej sprawy nie przed- 
(stawia się groźnie ł jest nadzieja na 
| pomyślne wybrnięcie z sytuacji. 
Wiedeńskie pisma twierdzą, że 
jprzyczyną bankructwa jest to, że 
dwie wielkie polskie firmy nie do- 
trzymały swych zobowiązań. (Zw). 
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Sprzedaż we wszys‘ 


Na wstępie posiedzenia popołudnio ; 


ścią Polski, co dało podwaliny dla | 
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żetem. Sen. Szairanek (Str. Chi), © 
stro krytykując obecny system, wy 
raził się w pewnej chwili: Tak pań. 
stwem rządzić nie można, bo pań: 
stwo to nie Wasz folwark dochodo- 
wy, ale całość narodu! 

Premjer Bartel: Co to znaczy: fob 
wark dochodowy? Do kogo to słą 
odnosi? Ja protestuję przeciw te- 
mu! 

Sen. Szafranck: Ja Rie do Papa 
to powiedziałem, 

Premjer Bartol: Mówił Pen o R 
dzie. Ja protestuję przectw temu, 

Po tych słowach  przedstawicieke 
Rządu (pp. Bartel, Józewski, Janta- 
Połczyński i Wysocki) opuści sałę 
obrad, p. Marszałek zaś przywołał 
sen. Szafranka do porządku. 

Sen. Szuyski (BB) połemizował ź 
kilku przedmówcami, a nawiązująd 
do mowy sen. Głąbińskiego oświadi 
czył, iż dia określenia  dzisiejsweme 
| stanu rzeczy zamiast terminu „dykta- 
| tura“ winniśmy raczej używać słów 
| „autorytet Marszałka Piłsudskiego” 

Połemiką z zapatrywaniami, wy- 
powiedzianemi w ciągu dyskusji, za: 
ial się również sen. Gliwic (BB.), kt 
ry zwałczał zapatrywanie, jakoby 
kryzys obecny wynikał ze struktury 
naszego Życia gospodarczego i uzna 
je za część ogólnego kryzysu Świa- 
towego, W zakończemu mówca kry- 
tykował oszczędności poczynione 
przez Sejm jako marnotrawstwo, wy 
powiedział się przeciw zbytniemu li- 
czeniu na dochody z przedsiębiorstw 
| Sen. Januszewski (Wyzw.), nawią 


|zując do mowy sen. Szuyskiego, Za. 
| uważa, że jednak autorytet rządzący 
i Polską nie był wystarczający, skors 
do Sejmu musiał przybyć w otocze- 
niu wojska. 

Sen. Rogowicz (BB.): Dla Pana 
jest niebezpieczne to wojsko? 

Sen, Januszewski: Woisko w par- 
lamencie jest niebezpieczne nie dla 
parlamentu, ale dła państwa — dlate- 
go że wojsko, które chce się zajmo- 
wać polityką, niszczy państwo, 

Na tem zakończono dyskusję ogól 
ną i rozpoczęto szczegółową, w któ- 
rej bez dyskusji przyjęto w brzmien' 
uchwalonem przez. Seim trzy pierw- 
sze części budżetu (Prezydium Rzpli- 
ltej, Sejm i Senat oraz N. I. K). 


Pilon nasrecdzi? 


WARSZAWA 
ul. zgoda 8 


wypróbeoewanei dobroci 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


4 medale złote — 2 dyplomy uznania za dobroć nasion. 


raczą się przekonać 
że POMIDORY w puszkach 
PUDER-EXTRAKT K. 


są nieporównane. 
kich sklepach kolonjalno - spożywczych. 


IŁOWIECKI i S-ka 


Wy.trześać się licznych fabrykatów rzekomo włoskich, tu 
fabrykowanych. 


POLITYKA WEWNĘTRZNA 


Z OBJEKTYWNEGO PUNKTU WIDZENIA 


TYLKO DZIEŁO ZDROWEGO KOMPROMISU MOŻE ZREALIZOWAĆ REWIZJĘ KON- 


Istotą problemu konstytucyjne- 
go w Polsce, rzucającą na życie 
mocne refleksy w postaci znanych 
trudności uzgodnienia poglądów 
w łonie Sejmu — jest bezsprzecz- 
nie konflikt ideologiczny między 
konserwatyzmem demokracji po- 
litycznej i swoistym rewolucjoniz- 
mem ustrojowym bloku B.B. 
Spróbujemy- wyjaśnić w słowach 
prostych, ma czem to polega. 

. Wywodząca się z przeżyć dzie- 
jowych XIX stulecia demokracja 
polityczna, wyrażana pod wzglę- 
dem form ustrojowych w syste- 
mie przedstawiciełskim, broni 
swego stanu posiadania, broni 


swego bytu, a więc uprawia poli- |. 


tykę z ducha swego konserwa- 
tywną. To, co było wczoraj re- 
wolucją, co wczoraj przełamywa- 
ło pozostałości kultury państwo- 
wo - politycznej średniowiecza, 
co na szerokim froncie ruchów 
społeczno - politycznych parło ku 
ześrodkowaniu wszelkiej inicjaty - 
wy państwowej jaknajbliżej mas 
obywatelskich (powszechne gło- 
sowanie, referendum, rządy ga- 
binetowe, reprezentacyjny cha- | 
rakter urzedu prezydenckiego, | 
autonomje i t. p.) — to wszystko. 
dziś pragnie utrzymać swoje pra- | 
wa przed naporem idej nowych 
wzgl. przed naporem powrotnej 
fali idej dawniejszych, przycho- 
dzących do głosu w nowym ryn- 
sztunku formy i siły. 

Te ideje nowe to prąd silnej 
władzy, to ruch ku wzmocnieniu 
państwa samego w sobie, ku roz- 
szerzeniu praw czynnika nadrzę- 
dnego, reprezentującego poniekąd 
dawne zasady „władzy nadanej”. | 
Ideologji demokracji, która „żą- 
da“, przeciwstawia się ideologja 
państwa, które „,rządzi*, które 
dysponuje siłami Sspołecznemi, 
nastawia je na cele dalsze, trwal- ' 
sze, ogólniejsze, skupia je i wzma 
cnia przez swoje nakazy. Istotą 
demokracji było „konsumowanie* 
treści państwa, istotą nowych idej 
jest produkowanie, rozwijanie tej 
treści. W warunkach rozstroju 
powojennego prąd ten okazał się 
bardzo silnym, jak to okazało się 
np. we Włoszech, we Francji, w 
Czechosłowacji. 

Stoimy więc niewątpliwie wo- 
bec głębszego konfliktu dziejowe- 
go. Jak to mówił Hegel — rozwój 
dziejowy wytworzył silne prze- 
ciwieństwo (antytezę), które 
zmaga się z duchami przeszłości. 
Socjaliści, którzy są duchowemi 
dziećmi filozofji Hegłowskiej, a 
którzy dziś z dziwnym uporem 
Dronią się przed wszelką refor- 
mą ustrojową, powinniby uprzy- 
tomnić sobie, że już Marks nau- 


Chcąc nabyć proszki od bólu gło- 
wy z „KOGUTKIEM” „M:greno - Ner- 
vostn” należy żądać takowych w ory- 
ginalnych opakowaniach Gaseckiego, 
znanych od lat trzydziestu. Przy za- 
kupie proszków z „Kogutkiem” „Migre- 
no-Nervosin” zwracajcie uwage na o-i 
pakowanie i odrzucaicie uporczywie | 
polecane proszki łudzaco do naszych, 


podobne. Oryginalne opakowania po | 
56 proszków :- niadelko 75 groszy. 


STYTUCJI. 
czał, że w takich dziejowych zde- 
rzeniach idej myśl nowa ma 


skłonność do kroczenia szlakami 
rewolucji. I jeśli rzeczywiście nie 
chcą, aby rozwój wydarzeń po- 
szedł zbyt daleko, aby konflikt 
przeciwieństw zbyt radykalnie 
przesunął punkt ciężkości w kie- 
runku przewagi państwa nad de- 
imokracją „politycznych konsu- 
mentów“, to powinni wyjść tym 
ideom na spotkanie i zawrzeć 
kompromis na etapie pośrednim. 
Wolno sądzić, że nie byłoby to 
sprzeczne z duchem rewizjoniz- 
mu Bernsteinowskiego, który na- 
kazuje wczuwać się w rytm ewo-' 


lucji cywilizacyjnej i nadążać za 
jej wymaganiami, aby nie wywo- 
ływać kataklizmów rozwojowych. 

Rzecz prosta, że i obóz B. B. 
nie powinien upierać się przy peł- 
nej realizacji swoich tez. Są one 
wyrazem silnej przeciwstawności, 
ale niewątpliwie droga do pełnej 
ich realizacji wiedzie tylko przez 
silne wstrząsy. Natomiast napew- 
no prawda rzeczywistości leży 
pośrodku. Kto chce dać krajowi 
trwały dorobek naprawy ustrojn 
musi spostrzec ten „złoty środek * 
i musi pojąć, że poza nim jest! 
tylko albo marazm przeszłości al- 
bo ryzyko przyszłości. 


j 
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WYROK W BIEŻĄCYM TYGODNIU 


W SPRAWIE B. MINIS 


W dniu wczorajszym, po dwutygo- | 
dniowej przerwie, spowodowanej ko- 


niecznością zebrania dodatkowych ma- 


terjałów, rozpoczął posiedzenia sąd, 
obywatelski, zwołany dla rozpatrzenia 
sprawy b. ministra Poczt i Telegra- 
fów, Bogusława Miedzińskiego. Sąd 
przesłuchał ostatnio redaktora naczel- 
nego dziennika „Robotnik“, posła 
Niedziałkowskiego i przestudjował 
dokładnie roczniki dzienników „Gaze- 


ta Warszawska“ i „Robotnik”, na ła- | 


mach których występowano niejedno- 
krotnie z zarzutami pod adresem b. 


|»in. Miedzińskiego. Złożyć ma wyja- 


śnienia minister 
Boerner. 
ZZ ZZOZ LOOT LLL DL 


Poczt i Telegrafów, 


Grożba zatargu 
w przededniu prac wiosennych 
w rolnictwie 


W związku z rozpoczęciem prac 
wiosennych w rolnictwie, zbiegają- 
cem się z wygaśnięciem szeregu u- 
mów zbiorowych zachodzi obawa 
wybuchu zatargu z pracownikami 
rolnymi, 

Nie zważając na cieżką sytuację 
rolnictwa, związki pracowników rol- 
nych wysunęły wygórowane żądania 
podwyżki płac do 25 proc. 


- Przygotowania rządu 


do nowej wystawy w Poznaniu 

Na dzień 21 b. m. zwołany został 
do Ministerstwa Robót Publicznych 
zjazd delegatów urzędów państwo- 
wych ze wszystkich województw, 

Na zjeździe tym omówiona będzie 
Sprawa udziału instytucyj rządowych 
w urządzanei latem roku bieżącego 


męidzynarodowej wystawie komunika- | 


cyjno - turystycznej w Poznaniu, 


Jaka będzię pogoda? 


W dniu wczorajszym rankiem trwa- 
ła w Polsce pogoda naogół słoneczna. 


,Chmurno było tyłko w Wileńskiem, 


na Podlasiu i częściowo w Poznań- 
skiem. 

Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
od + 3 st. w Gdyni i Przemyślu 
do — 3 stopni w Zaleszczykach i — 2 
st. w Krakowie, jedynie w Zakopa- 
nem zanotowano — 10 st. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

Rankiem chmurno i mgłisto, głów- 
nie na południu Polski, a z możliwo- 
ścią opadów na północy kraju, w cią- 
gu dnia przejaśnienia. Nocą miejsca- 


TRA MIEDZIŃSKIEGO. 

O ile nie zajdą jakieś nieprzewi- | 
dziane przeszkody, ferowanie i ogło- | 
szenie wyroku sądu obywatelskiego 
nastąpi w bieżącym tygodniu. 


WSTRZYMANIE 


biegu pociągów pasażerskich | 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych donosi: Z dniem 8 mar- 
ca b. r. aż do odwołania wstrzymuje 
się bieg następujących pociązów pa- 
sażerskich: 


W okręgu dyrekcji radomskiej: | 
poc. Nr, 131, 132, 142 i 146 Warsza- | 
wa Gł. — Pruszków, Nr. 111 i 124 
| Warszawa „Gł, — Grodzisk, Nr. 327 
i 320 Koluszki — Łódź Fabr., Nr, 1011 | 
i 1020 Częstochowa -- Herby Polskie, 
Nr. 520 i 523 Ziełkowice — Łódź Kal, 


Wokręgu dyrekc radomskiej: 
poc. Nr. 417 i 418 Koluszki — Toma- 
szów, Nr. 623 i 624 Skarżysko — 
| Ostrowiec. 


W okr. dyrekcji gdańskiej: poc. 
Nr. 1023 i 1030 Bydgoszcz — Piła, | 
Nr. 1331 i 1332 Kowalewo — Kowale- | 
wo Miasto, Nr. 3953 i 3954 Toruń Mo- 
kre — Lubicz, Nr, 45 i 46 Tczew — 
Gdańsk, Nr. 721 i 724 Starogard — 
Chojnice, Nr. 1833 i 1834 Skurcz — 
Starogard, Nr. 3353 i 3354 Czersk — 
Skurcz, Nr. 4151, 4152, 4153 i 4154, 
Smętowo — Opalenie, Nr. 5524 i 5525 | 
Gdynia — Strzebielino, Nr. 4431, 
4432, 4443 i 4444 Gdańsk — Praust, 
Nr. 4326, 4327 Tiegenhof — Simons- 
dorf, 


W okręgu dyrekcji poznańskiej: 
poc. Nr. 224 i 223 Bydgoszcz — Ino- 
|wrocław, Nr. 729 i 748 Poznań — Le- 
iszno, Nr. 2843 i 2854 Janowice — 
Skoki, Nr. 1854 i 1855 Damasławek — 
Znin, Nr. 2633 i 2654 Barcin — Mo- 
gtino. 


W okręgu dyrekcji Iwowskłej: poc. 
poc, Nr. 1045 i 1046 Lubliniec — Her- 
by Śląskie oraz pociągi wycieczkowe 
Nr. 848 i 849 Rybnik — Orzesze, 


| W okręgu dyrekcji krakowskiej: 
i poc. Nr, 1238 i 1239 Żywiec — Sucha. 

Pociąg Nr. 1239 kursuje po raz o- 
stami z Żywca dnia 9 marca. 


W okręgu dyrekcji lwoskiej: poc. 
Nr. 2215 i 2216 Lwów — Żółkiew, 
poc. Nr. 2246 i 2247 — Lwów—_Grzu- 
chowice, poc, Nr. 1421 i 1422 Rawa 
Ruska — Sokal, poc. Nr. 1733 i 1734 
Lwów—Sknitów, oraz przewóz osób | 
w pociągach towarowych Nr. 2783 i 
2788 Tamopol — Zbaraż, 


Ww okregu dyrekcji stanistawow- 
skiej: poc. Nr. 3343 i 3344 Chodo- | 


JIH. 1930. Nr. 67 


Przegląd prasy 


NA FRONCIE GOSPODAR- 
CZYM A 
Niepokojące objawy kryzysu go- 
spodarczego wywołują na łamach 
'prasy akcenty coraz ostrzejsze. 
„ABC” daje garść dosadnych i 
rzeczywiście groźnych ilustracyj z 
terenu życia gospodarczego, po- 
czem uderza ostro na rząd: 
odnosimy wrażenie, że rząd 
albo nie zdaje sobie sprawy z po- 
wagi położenia gospodarczeżo, 
albo ulega hypnozte staronolskiei 
teoryjki ekonomicznej, która 
głosi, że... byle w Polsce prze- 
trwać do zielonej trawki, a już 
wszystko będzie dobrze... Dobra 
to było teoryjka na czasy z przed 
100 lat, ale nie na obecne czasy. 


„ABC” stwierdza, że obok „im- |* 


pasu” w sprawach politycznych, 
konstytucyjnych, skarbowo - podat 
kowych, wyczuwa go się także wy- 
raźnie w sprawach  ekonomicz- 
nych. A oto wnioski: 

obóz pomajowy, wyczerpaw- 
"szy się w „szałach politycznych” 

i „radosnej twórczości, staje bez 

radny wobec zagadnień życia. 

Podobny on jest do lokomotywy 

bez pary, która nawet igły nie 

potrafi pociągnąć. 
Czy nie czas zmienić lokomo- 
tywę? 

Troski gospodarcze porusza tak- 
że katowicka „Polonia”, która rów 
nież uważa, że rząd nie posiada 
„żadnego konkretnego programu” i 
ostro przepowiada, że 

kiedyś, gdy Sanacja należeć 
będzie już do zam'erzchłej i nie- 
powrotnej przeszłości, ze zdumie 
niem patrzyć się będą ludzie na 

to, jak w okresie tylu już lat i 

to przeważnie pod doskonałą 

konjunkturą stojących, nie zna- 
lazło się w Rządzie ani odrobi- 


Sąd najwyższy 


rozpatrzy skargi wyborcze mniej- 
szości narodowych 


Dnia ro b. m. na wokandzie 
izby dla spraw wyborczych Sądu 
Najwyższego znajdą się 4 skargi, 
zgłoszone na przebieg wyborów sej 
mowych w okręgach nr. 56 Ko- 
wel, nr. 61 Nowogródek oraz skar- 


|gi na wybory w województwie no- 


wogródzkiem do Senatu. Wymie- 
nione wyżej skargi wyborcze zgło- 
szone zostały przez blok mniejszo- 
ści narodowych. 

Jak wiadomo w okręgu kowel- 
sl.« i nowogródzkim lista nr. 18 
wsjćłzawodniczyła z listą Bezpar- 
tyipego Bloku, który otrzymał tam 
większość mandatów. 


Dzień 
polityczny 


U P. PREMIJERA 
Prezes Rady Ministrów p. Bartel 
przyjął wczoraj przed południem Do- 
radcę Finansowego p. Deweya, na- 


stępnie zaś prezesów polskiej i fran- | 


cuskiej grupy w spółce akcyjnej Ży- 
rardów pp. Potockiego i Aupetita, 


KREDYTY DODATKOWE 

Sejmowa komisja budżetowa za- 
łatwiła wczoraj projekt rządowy u- 
stawy o kredycie dodatkowym 15 
milj. zł. na bieżący okres budżetowy 
(1929/30). Kredyt ten przeznaczony 
jest na zasilenie Funduszu Bezrobo- 
cia. 


KONDOLENCJE 
Ambasador Chłapowski złożył mi- 
nistrowi Briandowi kondołencje rzą- 
du połskiego z powodu katastrofy, 


mi lekkie przymrozki, dniem dość cie- | rów — Rohatyn i poc_Nr. 3110 i 3124 wywołanej na południu Francji przez 


|pło, słabe wiatry zachodnie, 


itawów — Wozrochła, 


powodzie, 


ny jakiejś myśli twórczej — po- 
za jedną tylko, bardzo obficie 
stosowaną, praktyką: brać i wy- 
dawać. 

Szkoda jedynie, że cytowane 
pisma nie podają pozytywnych pro 
gramów wyjścia z sytuacji Skar- 
gi, oskarżenia i t. p. niewiele po- 
mogą. 

„EGZAMIN” KOMUNIZMU 

Nieudane manifestacje komuni- 
styczne pod hasłem „marszu głod- 
nych” ocenia krakowski „Ilustro- 
wany Kurjer Codzienny”: 

obliczenie sowieckie i nadzie- 
je władców Kremla zawiodły 
całkowicie. Jak wynika z do- 
tychczasowych depesz, w  żad- 
nym kraju nie doszło do groź- 
nych zaburzeń. Wykroczenia zda 
rzyły się w szeregu miast nie- 
mieckich, w Nowym Jorku, 
Londynie, ale i one nie przybra- 
ły rozmiarów jakiejś rewolty. 
W całym szeregu innych krajów 
spokój wogóle nie został zakłó- 
cony. 

Cytowany organ 
tem tle 

w Moskwie panuje dziś nie- 
wątpliwie rozczarowanie, które- 
go nie zakryją żadne frazesy, 
ani też żadne kłamstwa, prze- 
znaczone do dalszego znieczula- 
nia į tak już zmartwiałego w re- 
zygnacji nieszczęśliwego narodu 


sądzi, że na 


rosyjskiego. 
Nieco inaczej, i—jak sądzimy— 
trafniej ocenia sytuację „Czas”, 


który sądzi, że 

Czerwona Moskwa nie liczy- 
bynajmniej na „atak defini- 
tywny”. Szło jej o rachubę sił, 
oraz o rewolucyjne szkolenie 
mas, wyprowadzonych na ulicę 
pod hasłem walki manifestacyj- 
ne’. Jest to więc jeszcze jeden 
'krok wzmagających się coraz 
bardziej ataków Kominternu, 
przystosowany do nowej polity- 
ki Stalina, a to wzywa nas do 
przezornej baczności, zwłaszcza 
że trudne położenie ekonomicz- 
ne całego niemal Świata istotnie 
uiatwia robotę zagranicznych 
ekspozytur moskiewskiego Sza- 
leństwa. 

Czy Europa to pojmuje? 


ła 


Wykaz stawek oraz urzędowa 
tabelka - do sprawdzenia bezpła- 
tnie w kolekturze A. BLUMEN- 
TAL & M. CZERWIŃSKI, War- 
szawa, Marszałkowska 104, telef. 
225-11, gdzie też najlepiej zamie- 
niać wyłosowane stawki i realizo- 
wać większe wygrane. 


Kto wygrał? 


Wczoraj, w trzecim dniu ciągnienia 
5-ej klasy 20-ej polskiej loterji pań: 
stwowej, główniejsze wygrane padł; 
na numery następujące: 

50.000 zł Nr. 166301. 

10.000 zł. Nr. 52062, 110099. 

5.000 zł. N-ry: 23772, 36279, 89104. 
154508, 201708. 

3.000 zł. N-ry: 25565, 52753, 74926 
107018, 180614, 184448. 


2.060 zł. N-ry: 2994, 5896, 38651, 
71113, 91111, 105660, 125927, 176450, 
183405, 197826, 201223, 201426, 
206246. 


1.000 zł. N-ry: 4072, 24882, 2870, 
56658, 43123, 49501, 51717, 12488, 
75595, 80175, 92126, 110279, 111150, 


117988, 125543, 146016, 154057, 
179933, 196083, 204550. 

600 zł. N-rv: 782, 16406. 30260, 
64886, 65760, 69701, 70189, 73987, 
864837, 86957, 87769, 94555, 104489, 
109286, 109848, 114269, 118916, 
120169, 123080, 125158, 187881, 
146552, 148778, 150230, 166263, 
166663, 169291, 172201, 185017. 
186524, 187448, 190164, 193260, 
196928, 197395, 197408. 198798, 
202803, 202946. 
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SPREWY ZAGRANICZNE 


Rządy i zaburzenia 


ODNOWIONY TARDIEU. 


Na plan pierwszy ub. tygodnia 
wysunęła się konsolidacja rządów | 
w Paryżu i Berlinie oraz rozruchy 
komunistyczne. | 

We Francji objął nareszcie po- | 
nownie władzę wyreparowany i od 
nowiory gabinet Tardieu i zyskał 
wystarczająco solidne oparcie par- 
łamentarne w 50 głosach wiekszo- 
ści. Jest więc nadzieja, że teraz 
rząd jego czas jakiś pociągnie i mo. 
że zdązy załatwić co najpilniejsze | 
zadania międzynarodowe, chociaż 
pewności oczywiście niema, bo od 
tego istnieje we Francji nieograni- 
czone sejmowładztwo, ażeby jej 
być nie mogło. 

Bez szwanku na powadze mie- 


dzynarodowej wyszła Francja z 
przesilenia dzięki temu, że z mi- 
mowolną  lojalnością równowagę 


podtrzymały demokracje konkuren 
cyjne, zwłaszcza niemniej od fran- 
cuskiej sejmowładna demokracja 
niemiecka. Tam wprawdzie do prze 
siienia faktycznego nie doszło, 
rząd centrowo - lewicowy Muelle- 
ra utrzymał się u steru, lecz całe- 
mi tygodniami jego egzystencja wi- 
siała na włosku Włosek ten szarp- 
nęły naprzód niemieckie stronni- 
ctwa zachowawcze i umiarkowane 
pod hasłem zaostrzenia kursu nie- 
mieckiej polityki międzynarodowej, 
zwłaszcza przeciw (rzekomo jesz- 
cze niedość dla Niemiec  korzyst- 
nej) ugodzie z Połską. Gdy jednak 
nawet mimo przesilenia francuskie 
go widoki w tym kierunku okaza- 
ły się niedość realne, niemieckie 
przesilemie osunęło się ostatecznie. 
tak jak we Francji na grunt finan- 
sowv i w zajadłym targu stron- 
nietw o to czyim głównie kosztem 
ma być pokryty półmiljardowy nie 
dobór budżetu państwa, z najwięk- 
szym irudem dobiło już, jak sie 
zdaje. do portu dorażnego kom- 
promnistl. 

Wreszcie nawet w umiarkowa- 
nie parlamentarnej Anglji wobec 
bezrobocia i wciąż wzrastających 
trudności gospodarczych, konsoli- 
dacji obozu zachowawczego i nie- 
pewnych widoków konferencji mor 
skiej, położenie radykalnego gabi- 
netu MacDonalda stało się niewy- 


rażne. Tak więc delegacji londyń- 
skiej Tardieu nikt przyganiać 
nie będzie mógł, bo stanałby 


w kolizji z przysłowiem o kotle i 
garnku, które zarówno oba smolą. 

Z tego wszakże, że w Europie 
rosną trudności finansowe, a rzą- 
dy się wobec nich chwieją, żaden 
sukces nie wypłynął dla czerwonej 
Moskwy, pomimo, iż gorliwie oń 
zabiegała. Efektownie zatytułowa- 
ne, zorganizowane z najwięk- 
szym, na jaki tylko jeszcze stać 
Komintern, nakładem sił i środ- 
ków „marsze głodowe”  bezrobot- 
nych spaliły sromotnie na panewce 
ce prawie wszędzie. Opanowane zo 
stały siłami policyjnemi, chwiej- 


CHOROBY 


Stosowany przez D.P. Doktorów 


„Bałisam Thiocolan Age“, przy 
śruźlicy, bronchicie, kaszlu uła- 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczu- 
cie chorego. powiększa wagę ciała. 


Sprzedają apteki. — Żądajcie tyłko 


w oryginalnem opakowaniu 
A. GĄSECKIEGO. | 


|wrogów. To jest prawda: 


PODTRZYMANY MULLER. 
NE. — MORAŁ” 


nych przecież rządów kapitalistycz 
nych, łatwo i sprawnie. Prawda, że 
z częściowym, lecz znamiennym 
wyjątkiem Niemiec. Tam bowiem 
skoncentrowany został główny 
szturm „rewolucji światowej”. Nikt 
się wprawdzie nie obawiał, a 
łudziła się też z pewnościa i sama 
Moskwa, jakoby od jednego zama- 
chu mogła ta „rewolucja” 
niemiecką demokrację kapitalistycz. 
Tembardziej jednak zanotować wy 
pada względny sukces demonstra- 
cyj w Niemczech, polegający na sa 
mym ich rozmiarze, jako też znacz 
nym wysiłku, który władza pań- 
stwowa podjąć musiała w celu ich 
stłumienia. Setki aresztowań, po- 
kaźna ilość zabitych i rannych w 
szeregu miast niemieckich z Berilis 
nem na czele, to już jest pewien 
propagandowy wynik  wstrząśnie- 
nia, pożądany dla Moskwy. 

Opinja polska jaknajdalszą mu- 
si pozostać od uczucia „Schaden- 
freude” z powodu tego „triumfu” 
burzycieli chrześcijaństwa i cyw- 
lizacji na gruncie niemieckim. Nie 
sposób jednak nie zauważyć. iż 
kierunek głównego ataku Moskwy 
oparty został tym razem na traf- 
nej ocenie położenia i dążeń  mię- 
dzynarodowych. Moskwa żywi 
obecnie wobec Berlina uczucia ta- 
kie, jak wobec sprzymierzeńca, któ 
ry ją zdradził i stanął na czele 
Niemcy 
sa dla Moskwy przeciwnikiem głów 
nym i najniebezpieczniejszym. Bez 
pośrednio podsycił animozję so- 
wiecką wobec eks - sojusznika je- 
go przesądzony już, jak się zdaje, 
zamiar zatwierdzenia układu likwi- 


nie. 
| nie polsko - niemieckie” 


powalić ; 


| uspokajającego, 


'rza teraz najprzód w Polskę, 


ROZRUCHY KOMUNISTYCZ- 


DLA Z. S. R.R. ) 


dla siebie doniosłość ujemną takie- 
go obrotu rzeczy Moskwa przece- 
nia, ale jego głębsza tendencja go- 
dna jest istotnie sowieckiej uwagi 
[endencja ta polega z jednej stro- 
ny na tem, iż (pozornie raczej tyl- 
ko) owo oczekiwane „porozumie- 
ma rozsze- 
rzyć polską swobodę ruchów -na 
wschodzie. Głębszem jednak od te- 
go pozoru jest dążenie Niemiec, 
ażeby w związku z ewakuacją Nad 
renji oraz wspomnianemi układami 
z Polska, uzależnić nas od siebie i 
pokierować nami przeciwko Mo- 
skwie. Gdyby się to Niemcom, nie 
daj Boże udać miało, to wtedy, do- 
piero zawisłoby nad Moskwą nie- 
bezpieczeństwo o wiele groźniejsze 
od tego, jakiego się bezpodstawnie 
w chwili obecnej obawia. Mogłaby 
odżyć perspektywa tak dobrze bol- 
szewikom pamiętnego traktatu brze 
skiego 1918 r. 

Z punktu widzenia rosyjskiej ra- 
cji stanu, zupełnym przeto ana- 
chronizmem się stałe dawniejsze 
dążenie do rozbioru Polski wespół 
z Niemcami, gdyż prowadziłoby de 
bezpośredniej z niemi granicy. Sto- 
sunek pomiędzy wciąż narastające- 
mi siłami Niemiec, a słabnącemi si- 
łami Moskwy, stał się taki, że kon- 
takt bezpośredni oznaczałby dla 
Moskwy  nieubłaganą katastrofę. 
Nic nie masz dla Moskwy bardziej 
jak to, że ciężar 
następstw ewakuacji Nadrenji ude- 
nie 
zaś wprost w Z. S. R. R. Zgodnie 
z powyższem stwierdzeniem nale- 
żałoby więc politykę sowiecką wo- 
bec Polski wprowadzić na tory 


dacyjnego z Polską. oraz podpisa- | życzliwe. 


nia traktatu handlowego. Doraźną 


'St. Szczutowski. 
A: 
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POROZUMIENIE POLSKO-NIEMIECKIE 


WSPÓŁPRACA Z MNIEJSZOŚCIĄ NIEMIECKĄ. 


BERLIN, 8 marca (tel.). — 
Prasa niemiecka szeroko komen- 
tuje fakt porozumienia się opozy- 
z 


ŚMIERĆ 


12 górników w Belgji 

PARYŻ, 8 marca, — Donoszą Z 
Brukseli, że w kopalni Marcignelle 
nastąpila silna eksplozja, wskutek któ- 
rej 12 górmików poniosło śmierć, zaś 
10 doznało obrażeń. Większość ofiar 
katastrofy stanowią Polacy, Algier- 
czycy i Jugosłowianie Minister pra- 
cy udał się natychmiast na miejsce 
katastrofy. — ATE. 


H:NNESSY 


ambasadorem w Londynie? 

PARYŻ, 8 marca. — Wódz roja- 
listów Leon Daudet stwierdza na ła- 
mach „Action Francaise”, że premier 
Tardieu zaofiarował znanemu działa- 
czowi politycznemu b. ministrowi rol- 
nictwa Hennessy nie stanowisko am- 
basadora w Beriinie, jak to podały 
pisma, ale stanowisko ambasadora w 
Londynie, które nabiera specjalnej 
wagi w związku z prowadzonemi 0- 


em 


| becnie rokowaniami, 


"ST. GÓRSKIEGO. 


cji polskiej z mniejszością niernie- 
cką na terenie G. Ślaska i stwo- 
rzenie jednego bloku. 

Blok ten wywołała polityka 
wojewody Grażyńskiego, który 
wskutek tego znałazł się wraz ze 
swą partją w mniejszości. 

Pisma niemieckie cytuja z u- 


znaniem głosy prasy! polskiej, jak | 


„Polonia”, „Kurjer Śląski” i so- 
cjalistyczna „Gazeta Robotnicza”, 
które podkreślają jednomyślność 
opinji na całym froncie od socja- 
listów do  partji Korfantego, 
przyjmującej konieczność współ- 
pracy z Niemcami, pod warun- 
kiem wykluczenia antypaństwo- 
wych postulatów, celem obrony 
wspólnego dobra. 

Akcja, dążąca do jedności pol- 
skich stronnictw z mniejszością 
niemiecką, ma być następnie roz- 
szerzona z terenów Ślaska na całą 
Rzeczpospolitą Polska. 

Na czele tej akcji ze strony 
niemieckiej stoi senator, dr. Pant, 

Opinja niemiecka jest zdania, 
że zjednoczenie to nastąpi w 
krótkim czasie. 


j 


POLITYKA ZBOZOWA NIEMIEC 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ. — WSPÓŁPRACA Z POLSKA 


BERLIN, 8 marca (tel.), — Nie- 
mieckie ministerstwo wyżywienia 
przedstawiło parlamentowi memorjał, 
przedstawiający dotychczasowe wy- 
niki polityki w handłu zbożem, oraz 
plany na przyszłość. 

Polityka podtrzymująca sztucznie 
na wysokim poziomie ceny żyta we- 
wnątrz Niemiec doprowadziła do te- 
go, że cena wewnętrzna na żyto by- 
ła wyższa od cen eksportowych, 
wskutek czego producentoin i kupcom 
nie opłaciło się wywozić zyta zagra- 
nicę, Wskutek tego na rynkach pói- 
nocnych zabrakło towaru, z «zego 
skwapliwie skorzystała Poiska i Ro~ 


sja, zasypując te rynki swein żytem. | 


Usiłowania więc, które spowodowały 
sztucznie wysoki poziom cen na ży- 
to wewnątrz Niemiec okazały się 
szkodliwe dla polityki eksportowej. 
Dalsze plany ministerstwa są na- 
stępujące. Pezostający da wywiezie- 


nia zapas żyta w wysokości Oko/o | 
| subwencjonowania wywozu, 


300 tys. ton będzie w połowie prze- 
Znaczony ną wywóz, reszta zaś bę- 
dzie zmagazynowana, Mniejsza po- 


‘na do okresu po żniwach, 


'ten dowodzi, 


daż zagranicą powinna podnieść ceny. 
Przy istniejącym układzie z Polską 
plan ten da się przeprowadzić, gdyż 
Polska nie będzie konkurować, ilość 
zmagazynowana będzie przetrzyma- 
W razie 
złego urodzaju na żyto przyda się 0- 
na i nie dopuści do zbyt wysokich 
cen, W razie pomyślnego urodzaju, 
będzie ona wywieziona zagranicę 
przy pomocy subwencyj państwo- 
wych, na co ministerstwo posiada już 
20 mili, marek od rządu. Możliwe 
też jesi przeznaczenie tego zapasn na 
paszę, gdyby eksport mięsny dawał 
dobre horoskopy. 


Koła fachowe zaznaczają, że płan 
żę polityka sztucznego 
podnoszenia cen wewnętrznych po- 
winną być zaniechana, wynika te bo- 
wiem wyraźnie z przedstawionego 
memorjału, projekty zaś ministerstwa 
sa niereaime, gdyż w razie takiego 
jak się 


proponuje, utrzymanie współpracy z 
Polską będzie niemożliwe. (Gb), 


iz —e 


NIEMIECKIE PRZYGOTOWANIA 


DO „REWIZJI“ GRANIC WSCHODNICH. 


BERLIN, 8 marca (tel.). — Niem- | 


cy systematycznie, ale z całym wy- 
siłkiem, przygotowują się do kam- 
panji o rewizję wschodnich granic, 
wytkniętych przez Traktat Wersal- 
ski. 

Głównym argumentem służyć im 
będzie wykazanie powszechnego upad- 
ku wschodnich prowincyj, spawodo- 
wanego „oderwaniem* Poznańskiego, 
Pomorza i G. Śląska. 

Po czteroletnich mozolnych pra- 
cach lipski instytut badań niemieckie- 
go ludu i kultury, wydał olbrzymią 
in folio pracę prof. d-ra Wilhelma 
Wolsa i dr. H. Schwalma, p. t.: „Die 
Deutsche Ostgrenze', * w której dro- 
biazgowo, z wielu wykresami i mapa- 
mi, podane zostały materjały, stwier- 
dzające ten upadek we wszystkicn 
kierunkach. 


kowa weka potęga 
Fuzje olbrzymich baiików. 


LONDYN, 8 marca (tel.) — 
Donosza tu z Nowego Jorku 0 
zamierzonej fuzji dwóch wielkich 
banków. Mianowicie „Chase Na- 
tional Bank” w Nowym Jorku 
prowadzi rozmowy w tej sprawie 
z „Equitable Trust Co.”, 

„Chase National”  wchłonął 
poprzednio „Gartiełd National 
Bank”, „American Express Co.” 
oraz „National Park Bank”. Po 
połączenu się z temi bankatii, 
kapitał „Chase National” wynosi 
105 miljonów dolarów, suma zaś 
aktywów 1.539 mili. dol. 


„Equitable Trust Co.” po po- 
przednich fuzjach z „Seaboard 
National Bank of the City ot 
New York” posiada kapitał 46,5 
milj. dol. 

W razie połaczenia się tych 
dwóch banków powstałaby w Sta- 
nach Zjednoczonych nowa wielka 
potęga kapitalistyczna. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


d ARAGO 


Na podstawie tej pracy już dzistaj 
prasa niemiecka rozpoczyna kampanie 
słowną, żądającą jaknajwiększego na- 
prawienia tego, co nazywa „fruśts 
of foly“, wyrażając się o Traktacie 
Wersalskim, jako o dziele nienawiści 
i szaleństwa 


Po usiąpieniu Sehachła 
Wielkie wrażenie we Francji. 
PARYŻ, 8 marca. — Nagłe ustą- 

pienie D-ra Schachta ze stanowiska 
prezydenta Banku Rzeszy zrobiło 
wielkie wrażemie we frwircuskich ko- 
łach politycznych i finansowych. — 
Większość dzienników wskazuje na 
rolę D-ra Schachta podczas rokowań 
haskich i na opór stawiany przezeń 
pianowi Younga. Naogół daje się wy- 
czuć zadowolenie, że na skutek ustą- 
pienia D-ra Schachta przeprowadaze- 
nie planu Younga okaże się z pewno- 
ścią łatwiejsze. 

„Matin“ przypuszcza, że dymisja 
D-ra Schachta jest jedynie zręcznym 
manewrem celem wszczęcia nowych 
rokowań i utrudnienia wprowadze- 
nia w życie planu Younga. 


FAŁSZOWANIE MLEKA 
„AGRILU” 


ST. GÓRSKIEGO 
WAA $ Z AVVM 

ŻĄDAĆ 
wSZĘDZIE 


Na skutek zażaleń ze 
konsumentów zarząd 
miejskiej przeprowadził kontrołe 
sprzedaży mleka „Agrilu” w skle- 
pach prywatnych. Okazało się, że 
niejednokrotnie zachodzą wypadki 
nadużyć, polegające na napełnia- 
niu pustych butelek mleczarni miej 


strony 
mleczarni 


skiej mlekiem obcem, często zanie- 


czyszczonem. lub nieświeżem i za- 
mykaniu tychże krążkami tekturo- 
wemi bez napisu. bądź też z napi- 


isem niewyraźnym. Zdarza się rów- 


nież używanie do tego celu orygi- 
nalnych krążków  „Agrilu” pozo- 


 stawionych w sklepie przez nabyw- 


ców przy przełewaniu mleka do 
własnych naczyń na miejscu W 
ten sposób nieuczciwi sprzedawcy 
uzyskują możność sprzedaży ma- 
łowartościowego mleka, jako po- 
chodzące z „Agrilu”, a więc gwa- 
rantowane w gatunku i odpowied- 
nio droższe. Celem uniemożliwie- 
nia tych oszukańczych manipuia- 
cyj należy przed otwarciem butel- 
ki sprawdzać stan  parafinowego 
krążka, czy np. nie jest wgnieciony 
lub uszkodzony i krążek ten po wy 
jęciu przedrzeć. O dostrzeżonych 


nadużyciach najlepiej informować 
„Agril” telefonicz*'= (nr. 79-78) 
dla doraźnego ich ukrócenia. 


Współdziałanie nabywców jest w 
tym wypadku nieodzowne —w ich 
własnym zresztą interesie. 


+ 
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ZYCIE KATOLICNIE _ - 


IDENTYCZNOŚĆ IDEOLOGJI NASZYCH „BEZBOŻNIKÓW” 


Podczas gdy cały świat cywili- 
zowany powstaje do jednozgodne- 
go protestu przeciwko barbarzyń- 
stwu Sowietów i prześladowaniu 
rełigijnemu, któremu bodaj żadne 
ze znanych dotychczas  prześlado- 
wań nie dorówna w okrucieństwie, 
równocześnie ekspozytura (ideowa 
przynajmniej) bolszewickiego zwią 
zku bezbożników w Polsce, pod na- 
zwą „Polski Związek Myśli Wol- 
nej” rozwija ożywioną działalność 
antyreligijmą, która co do celów i 
metod w niczem przed bolszewic- 
ką nie ustępuje. 

Polskość tego Związku to tylko 
firma. Dla firmy również posta- 
wiono w zarządzie Związku nazwi- 
ska: T. Kotarbiński, Z. Radliński... 
Gdy się uważniej śledzi działalność 
Związku, widać odrazu, że ludzie ci 
mało, albo prawie wcale nie zabie- 
rają głosu i są w Związku czynni- 
kiem raczej umiarkowanym. Tak 
było np. z prof. Baudoin de Cour- 
tenay. Właściwymi kierownikami 
i ideowcami Związku są żydzi, z 
ładnie niekiedy brzmiącemi nazwi- 
skami polskiemi. Są to przede- 
wszystkiem: Wroński, redaktor 
„Wolnomyśliciela Polskiego”, 
którego nienawiść do  religji 
wogóle a do katolicyzmu 
— co ciekawe—do judaizmu prze- 
chodzi wprost we wściekłość i ce- 
chującą katów Rosji brutalność; 
dalej J. Landau, internowany pod- 
czas wojny polsko - bolszewickiej, 
jako jeden z najbardziej niebez- 
piecznych osobników dla Polski; 
dalej Jabłoński, kupiec z ul. Kró- 
lewskiej, materjalna (przynajmniej 
bezpośrednio) podpora Związku, u 
którego też Związek posiada swój 
1okal; następują wreszcie nazwi- 
ska: Moszkowicz, Sterling Centner 
szwer, Ginsburg, Weingot... 


Ciekawy jest również fakt, że 
Związek stoi w bliskiej styczności z 
PPS. Socjalistyczne T.U.R. ulat- 
wia Zw. „bezbożników” propagan- 
ię wśród członków przez 
drządzanie u siebie odczytów przy- 
wódców wolnomyślicieli, ostatni 
congres wolnomyślicieli zorganizo- 
wany był w lokalu socjalistycznego 
swiązku kolejarzy; wybitnie wol- 
1omyślicielski występ o wolnomyśl 
1ą szkołę, który miał miejsce w ub. 


godniu zorganizowany i prze- 
»rowadzony był również przez 
szołowe osobistości z Pæ P. S. 
Ostatnio jednak niektóry socjali- 


ści zaczynają, wobec zupełnie wy- 
raznych bolszewickich  zapędów 
związku, trochę ostrożniej patrzeć 
na to bratanie się z najskrajniejszą 
i najbardziej radykalną ekspozytu- 
rą wywrotowców. 

O działalności i ideologji Związ- | 
ku „bezbożników” w Polsce (umyśl 
nie nie piszemy „polskich bezbożni | 
*ków” ze względu na wybitnie ży- | 


dowski i sowiecki charakter związ- | 


ku) świadczą najlepiej artykuły za- 
mieszczane w ich pismach, jakoteż 
urządzane przez nich odczyty. Po- 
dajemy wyjątki z ostatnich tygod- 
ni. 

„Rzucamy w masy ziarna nie- 
wiary: — ateizm. Ale odbierając 
iluzję urojonego szczęścia poza ży- 
ciem ziemskiem, w zaświatach, cóż 
dajemy wzamian? Czy suche teo- 
rje pozytywizmu, racjonalizmu, ma 
terjalizmu i t. d.? 

Nie! Dajemy całą ziemię, ten 
świat doczesnej krzywdy, który 
przez walkę i pracę pokoleń zmie- 
nimy i do wyższej przyprowadzimy 
kultury. Tak pięknie opiewane 
przez religjantów niebo, wraz z 
Hleinem, pozostawiamy wróblom i 
aniołom, a piekło tym, którzy na 
ziemi piekło wytworzyłli. 

Szkoła, oświata, wychowanie — 
to bojowe odcinki akcji w olnomy- 
ślicielskiej, na których tworzą się 


u | 


ie" 


kadry - zastępy obywateli bezkla- 
sowego społeczeństwa Jutra. 

| Wydrzeć to klerowi wszech- 
wyznań z rąk, jest sprawą honoru 
wolnomyślicielstwa. 

„Religja jest rzeczą prywatną” 
dla państwa, ale nie może być spra 
wą prywatną dla partji robotniczej, 
dla socjalizmu. 

Wolno i trzeba tolerować we- 
wnętrzne przekonania 
zacofanych i przez oświatę ich u- 
Świadomić, ale nie wolno tolero- 
wać obłudników, którzy, igrając 
|na uczuciach ludzkich, podnoszą 
religję do kapitału, z którego pro- 
centów dostatnio żyją, sami nie 
wierząc w to, co nauczają” (Hane- 
man — Woln. Polski 15 lutego r. 
11930). 

„W żadnym planie nauki nie 
powinno się „wstawiać” pogadanek 
o bogach (mowa tu o Bogu w 
ogólności). Byłoby zbrodnią tracić 
„drogi czas na tłumaczenie dzie- 
ciom, czy tego rodzaju banialuki 
(mają jakikolwiek sens i podstawy. 
Dla mnie bóg — to przyroda, to 
wszystko, co istnieje, wszystko, co 
| podlega prawom fizyki i chemii... 
Jeśli ktoś jest sam z przyrodzenia 
' upośledzony intelektualnie lub z 
rozmysłu udaje, że nim jest, wara 
mu zbliżać się w  tendencyjnych 
zamiarach do umysłów dziecięcych 
i tendencyjnie wykoślawiać ich po- 
jęcia i sądy na przyszłość. Mówię 
o katechetach.. Dla mnie każda re 
ligja — z jej bogami... istnieje tyl- 
ko dzięki klerowi... Kler możnaby 
nazwać handlarzem psychicznym 
£owarem. Tylko gdy tych ostatnich 
prawo Ściga i tępi, tamtym dozwa- 
la się jawnie uprawiać swój pro- 
ceder. choć jedna i druga gałąż te- 
go handlu związana jest z krzywdą 
i niewolą ludzką... Nam nauczycie- 
lom i nauczycielkom, (jestem nau- 
czycielką od 20 lat), którzy doży- 
liśmy wolnej Polski... trzeba twar- 
do stać przy godności, odwadze i 
rozumie... Dlatego wołam: „Precz 


CZŁOWIEK NIEZWYKŁY 


Obchodzący 8o-tą rocznicę 
swych urodzin, Prezydent Rzpltej 
Czechosłowackiej, T. G. Masa- 


ryk, jest postacią niezwykłą nietyl- 
ko w dziejach swego narodu. 

Syn fornala dworskiego dzięki 
wytrwałej pracy zdobył wiedzę i 
stanowisko profesora ttniwersyte- 
tu. Następnie stanął na czele ru- 
chu społeczno - politycznego, w 
latach wojny światowej ogniskując 
wokół swej osoby całą akcję naro- 
dową. Objechał pół świata, był w 
Rzymie, Londynie, Paryżu, No- 
wym Jorku, Waszyngtonie i na Sy 
berji — wszędzie orędując za spra- 
wą swego narodu. 

'Ten olbrzymi wytrwały wysiłek 
owiany gotowym na wszełkie ofia- 
ry idealizmem dał ojczyźnie jego 
wolność, a jej twórcę wzniósł na 
szczyty dostojeństwa, na krzesło 
Prezydenta dożywotniego, nieko- 
ronowanego króla narodu, które- 
mu ofiarował, co miał najlepszego. 

Chcę jeszcze wskazać na jedną 
znamienną i niezwykłą rzecz w ży- 
ciu Masaryka. 

Pełne nazwisko Prezydenta Cze- 
chosłowacji brzmi: Garrigue Ma- 
saryk. Pierwsza część tego nazwi- 
ska jest nazwiskiem żony Prezy- 
denta. najnkochańszej towarzyszki, 
której, jas sam powiada, zawdzię- 
cza naj.epsze swe czyny i myśli. 


robotników ` 


Lucizie 


Z IDEOLOGJĄ SOWIECKĄ 


z katechetami ze szkoły z ich 
„przedmiotem”,.. Inaczej przez 
„Rzym” znowu zginiemy” (Ada 
Markowska. Wolo. P. 1 marca r. 
1930). 
„Tolerancja 


i 


religijna, będąca 
jedną z cech naszego charakteru 
narodowego, ..traci zupełnie na 
swem znaczeniu w dobie obecnej. 
Z chwilą gdy wiedza ludzka, opar- 
ta na doświadczeniu i wolnem ba- 
daniu, nietylko przekreśliła świętość 
i nietykalność Biblji, ale wykazała 
również fałszywość zawartych w 
niej twierdzeń... z chwilą tą na to- 
lerancję niema miejsca” (Woln. P. 
I marca 1930). 

„Oczywiście, dla nas, wolno- 
myślicieli i bezwyznaniowców, bóg 
nie rodzi się co roku, jak dla ka- 
tolików i ich ajencji prasowej, a co 
do Jezusa, to nietylko nic nikomu 
nie wiadomo, kiedy się naprawdę 
urodził, ale czy się wogóle urodził 


i czy wogóle istniał” (Woln. P. r 
stycznia 1930 r.). 
„Uczony francuski J. Nody... 


ustala nawet wzór chemiczny att- 
reoli (świętych). Wygląda on tak: 
C6H"202.. Jak widzimy, nauce na- 
wet aureole świętych nie imponu- 
ją. A ce mówić o innych „cu- 
dach”? Nie mrugnie ona nawet 
okiem, gdy przeczyta w  klerykal- 
nem pisemku, że w ub. r. było w 
Lourdes 275 „cudów”. 
Komentarzy nie dodajemy, bo 
Są zbyteczne. Raz jeszcze tylko 
zwracamy uwagę na całkowitą iden 
tyczność ideologji naszych  „bez- 
bożników” z ideologją  bezbożni- 
ków w Sowietach. Bóg—to absurd 
religja — to wielkie oszustwo, nie 
można jej tolerować nawet jako 
sprawy prywatnej, księdzu należy 
zabronić przystępu do dziecka, kler 
siłą usunąć, wiarę ośmieszać... oto 
zupełnie wyraźnie stawiane postu- 
laty zupełnie identyczne z tem. 
co się teraz w Sowietach pragnie 
w czyn wprowadzić. Przy obecnym 
odruchu cywilizowanego zachodu 


O.III. 1930. Nr. 67 


WOBEC UCIEKINIERÓW Z ROSJI SOW. 
AKCJA ZWIĄZKU _BEZBOŻNIKÓW” W POLSCE xs. nuncjusz mARMAGGI ZAOFIAROWAŁ SWA WSPÓŁ. 


PRACĘ RZĄDOWI POLSKIEMU 


Prasa polska, jak również i ro- 
syjska, doniosła o wizycie J.E. 
Nuncjusza Apostolskiego u p. 
Premjera Bartla w sprawie ucie- 
kinierów z Rosji sowieckiej na 
terytorjum państwa polskiego. — 
Według wiadomości, podanych 
przez dzienniki, ks. Nuncjusz miał 
zaofiarować rządowi polskiemu 
współpracę w niesieniu pomocy 
nieszczęśliwym zbiegom z pań- 
stwa tortur i prześladowania za 
wiarę. 

Stosownie do naszych informa- 
cyj, możemy oświadczyć, że Sto- 
lica Apostolska ze względów czy- 
sto humanitarnych zawsze gorąco 
interesuje się losem prześladowa- 
nych w Rosji sowieckiej i w mia- 
rę uzyskanych możliwości nieje- 
dnokrotnie przychodziła im z po- 
mocą. W wypadku obecnym, do- 
tyczącym uciekinierów na tery- 
torjum polskie, Stolica św. rów- 


'nież pragnie okazać im swą naj- 


dalej idącą pomoc, w niczem, na- 
turalnie, nie naruszając interesów 
politycznych, ekonomicznych i 
sanitarnych państwa polskiego. 
Zgodnie zatem z wolą Ojca św. 
ks. Nuncjusz Marmaggi zaofiaro- 
wał władzom polskim współpracę 


Zamknięcie 
Kościoła anglikańskiego 
w Leningradzie. 

„Demokratischer Zeitungsdienst" z 
Berlina donosi, że kościół anglikański 
w Leningradzie został zamknięty, po- 
mimo protestu ambasady angielskiej 
w Moskwie. Oczywiście powodem 
zamknięcia było... żądanie samych 
anglikanów. Kościół został oddany 
na klub marynarki. 


przeciwko barbarzyństwu „wolno- 
myślicieli” sowieckich, należy skie- 
rować uwagę społeczeństwa na ich 
rodzonych braci w Polsce. 

Dr. T. Szynwałdski. 


NAUK 


Czy może być piękniejszy hołd | ustąpienia prezesa, 


dla pamięci żony? 


ZDROWA REAKCJA 


— Słyszał pan o tej sensacyjnej 
aferze ministra pruskiego, Grzesiń- 
skiego? Jako Polak nie mam do 
niego sentymentu, ale czy to moż- 
na wywilekać na światło sprawy 
prywatnego życia dla celów * wal- 
ki politycznej? 


— Więc pan uważa, że skan- 
dale tego rodzaju zasługują może 
na pochwałę? 


— Nie to chciałem powiedzieć 
ale to właściwie jest Sprawą pry- 
watną 


— Pan się myli. Człowiek 
kierowniczem 
dawać przykład również swem ży- 
ciem prywatnem. Trudno sobie wy 
obrazić bardziej niezwykły kontrast 
niż tolerowanie ministra, którego 
życie prywatne jest 
dalem, gdy jednocześnie specjalna 
komisja rządowa biada nad upad- 
kiem życia rodzinnego i spadkiem 
urodzin. 


na 


Reakcja była wskazana. Pod 
tym względem dobry przykład da- 
ło jedno ze stuwaczyszeń polskich 
w Ameryce. Zmuszono tam do 


stanowisku winien, 


| 


jednym skan- | 


iich czyny 


SYN FORNALA. — ŻYCIE PRYWATNE A PUBLICZNE. — W SOWIECKIE] AKADEMJI 


którego życie 


prywatne dawało wiele do życze- 


nia. 
.”. 
JAK ICH POSADZIĆ? 
Teror panujący w Sowietach 


nie da się z niczem porównać. 

W tych dniach odbyło się po- 
siedzenie Akademji Nauk w Lenin- 
gradzie, na którem rozpatrywano 
Sprawę reformy kodeksu karnego. 

Jeden z mówców, nawiązując do 
zagadnienia reformy prawa kar- 
nego, wymienił nazwisko wielkie- 
go kryminologa włoskiego E. Fer- 
ri i wezwał obecnych do uczczenia 
jego zasług przez powstanie. 

Dalszych słów mówcy obecni 
wysłuchali stojąc. Na tem się zresz 
tą ograniczyła cała manifestacja. 

Lecz dowiedziały się o tem wła- 
dze. Jakto: więc ośmielono się 
czcić uczonego. który przysłużył 
się faszyzmowi  włoskiemu swą 
pracą? To niesłychane! uczczono 
go przez powstanie. 


Miarodajne władze zastanawiały 
się nad tem, jakby tu posadzić na 
jakiś czas uczonych, zbyt mało 
wrażliwych na wymagania bolsze- 
wickiego systemu. Zdaje się że 
nie przyjdzie im to t.udno, Wig 
zieú w Sowietach nie brak! 


|Stolicy Apostolskiej 


w chrześci- 
jańskiem dziele niesienia pomocy 
zarówno materjalnej, jak i du- 
chowej, nieszczęśliwym ludziom, 
w obawie przed śmiercią, tortu- 
rami i więzieniem chroniącym się 
do Polski. 

J.E. ks. Nuncjusz zwrócił się 
również do HEE. ks. ks. Bisku- 
pów, których diecezje przylegają 
do Rosji, aby pośpieszyli z do- 
raźną pomocą nieszczęśliwym 
uciekinierom, zachęcając zarazem 
do tego dzieła miłosierdzia chrze- 
ścijańskiego ludność miejscową. 


ima OE ERA 


Kongres 


młodzieży masońskiej 

W okresie od 20 do 22 sierpnia r. b, 
odbędzie się w Genewie pierwszy, 
międzynarodowy kongres młodzieży: 
wolnomularskiej. Dotychczas udział w 
kongresie zgłosiły następujące orza- 
nizacje: masońskie związki młodzie 
ży czeskiej, stowarzyszenia uczącej 
się młodzieży wolnomułarskiej w Ho~ 
landji, młodzieńcza grupa masonów 
francuskich w Szwajcarii, wolnormm- 
larskie zwiazki młodzieży z Pragi I 
z Wiednia, oraz t, zw. „Georzsknap. 
pen” z Saksonji, Stowarzyszenia mło- 
dzieży masońskiej w Ameryce jesz- 
cze nie odpowiedziały na zaprosze- 
nie. Obecnie projektowane jest za- 
łożenie tego rodzaju związków w Ber 
linie i Paryżu, skąd też przybędą de~ 
legacje do Genewy. Zadaniem kon- 
gresu jest utworzenie „Międzymaro- 


dowej Ligi młodzieży masońskief”» 
Główny referat wyzłosi dr. Boende 
z Utrechtu. SA U 


Dwa różne "miecze 


Wymiana pogłądów między 
Kardynałem i ,, 8 
W odpowiedzi na mowę Kard. 
Faulhabera, Arcybiskupa Monachij- 
skiego, w sprawie prześtadowań rełi- 
gijnych w Rosji, „Stahłhełm”« prze- 
słał Kardynałow: swe podziękowanie 
oraz gotowość obrony wiary i mo- 
ralności przeciw bolszewizmowi. 
Kardynał w odpowiedzi zaznaczył, 
iż nie chodzi mu o obronę świętośc. 
katolickich z bromią w ręku, bo Ko- 
Ściół nie wałczy mieczem ziemskim, 
lecz o duchową i prawną akcję. 
„Stahłhehn* jeszcze raz wobec te- 
go wyjaśnił, że i on to miał głównie 
na myśli, lecz chce jednocześnie przy- 


gotować swych członków do użycia 
skrajnych środków w razie koniecz- 
ności, by nie być tak nieczynnymi, 
jak to było w r. 1918. 


Odczyty 


religijne w Kielcach. 

Akcja katolicka w Kielcach w 
okresie Wielkiego Postu r. b. w każ- 
dy piatek organizuje odczyty na 
aktualne tematy religijno - społecz- 
ne. Odczyty te wygłoszą za proszeni 
mówcy miejscowi i zamiejscowi w sali 
Resursy obywatelskiej w następują- 
cym porządku: 

Dnia 14 marca: „Odrodzenie reli- 
gijne we Francji“ — p. Władysława 
Piekarska z Kielc. Dnia 21 marca: 

„Moralność katolicka w życiu prywa- 
tnem i publicznem* — p. Michał So- 
hański z Warszawy. Dnia 28 marca: 

„Geneza, treść i konsekwencje współ- 
czesnego laicyzmu* —- p. Jan Bieło- 
hołowy z Kiele. Dnia 4 kwietnia: 

„Udział inteligencji świeckiej w Akcji 
katolickiej" — ks. kan. St. Cieśliń- 
ski, kap. W. P. z Kielc. 


Ludzie otyli oslazała bez trudu 


| wydajne i obfite wy próźnienie, mży- 
waiac odpow di do i reeularnie natu” 
ralną wode Frzpo'ezta-!ózeta. Licz- 


ne prawe-jona lekarz spe iahkstów 
=rwierdzaji charze na lerki ad 
iretycy. ręumatvcyw. chorzy z kamtcą 
cukrzyca sa bardz "lowpleni Z 
tdzialunia wody Fran -=rka-Józefa. 


MA 
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ZE SWIBYĄ 


DZIEŁO OLBRZYMÓW 


PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE TUNELU SAN - GOTTARD 


Przed laty 50-ciu telegraf rozniósł 
po całym Świecie wiadomość, której 
przez długi czas nie chciano dać wia 
ry: „San - Gotthard przebity!”. 


Konieczność zbliżenia północy i po-. 
wobec | 


łudnia Europy była nagląca, 
wzrastającego ciągle ruchu kultural- 
nego i przemysłowo - handlowego. 
Aby temu zaradzić w r. 1853 zebrali 
się w Lucernie przedstawiciele 8 kan- 
tonów szwajcarskich, by omówić 
przedstawione projekty, wśród któ- 
rych był również projekt przebicia 
tunelu przez środek Alp i przepro- 
wadzenia linji kolejowej. Przychylne 
stanowisko Włoch i Prus dla pro- 
` iektu San - Gotthardzkiego wpłynęło 
decydująco na postanowienie. 

W r. 1869 zawarta została odpo- 
wiednia umowa między Szwajcarją i 
Wiochami, do której w r. 1871 przy- 
siąpiły Niemcy. Na jesieni w r. 1872 
rozległy się pierwsze uderzenia kilo- 
tów w granitową masę Gottharda. 

Kierownikiem robót został zamia- 
nowany genjalny Juljusz Favre z 
Genewy. Kopano z obydwu stron je- 
dnocześnie, posuwając się o 6 m. na- 
przód każdego dnia. Lecz im bardziej 
zagłębiano się w granitową masę, 
tem większe rosły trudności. Nieocze- 
kiwanie wytryskiwały źródła podziem- 
ne, temperatura wzrastala, tak, że 
pracować trzeba było na pół nago, 
wreszcie jakaś dziwna choroba, którą 
nazwano „robakiem tunelowym”, zwa 
lała z nóg robotników. Chwilami tra- 
cono nadzieję w urzeczywistnienie 
dzieła. Favre był ośmieszany. Wkoń- 


cu umarł w tunelu na udar serco 


DBAJCIE 
SWOJE 
ZDROWIE! 


„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA” 


z marką „Kogut*) są stosowane 
przy chorobach: żołądka, kiszek, ob- 
strukcji i kamieni żółciowych 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" są 

naturalnym  fagodnym środkiem 

Przeczyszczającym, ułatwiającym 

funkcje organów trawienia i działa- 

jącym przeciwko otyłości. Sprzedają 

apteki i składy apteczne po 2 zł. za 
pudełko. 


wy, na pół roku przed zakończeniem 
, robót. 

28 lutego 1880 r. o godz. T wieczo- 
1m po wybuchu ładunku prochu, ro- 
'botnicy północni i południo”'i stanęli 
naprzeciw siebie bez zadnej zasłony. 
(Już od kilku dni słyszeli uderzenia ki- 
lofów strony przeciwnej. 

Przez otwór w granicie robotnicy, 
przywiązani szczerze do swego b. 
kierownika, przesunęli naprzód por 
tret Favra, by on pierwszy przeszedł 
przez tunel. 

W dwa lata później pod sklepie- 
niem Alp przejeżdżał uroczyście 
pierwszy pociąg z północy na poiu- 
dnie. 


Złotodajny policzek 


Z życia gwiazdorów filmowych 

Zdarzyła się między dwoma 
gwiazdorami filmowymi, Johnem Gil- 
bertem i Jimem Tully, jedna z dość 
pospolitych scen. W czasie wspólnej 
wymiany zdań Jim Tully spoliczko- 
wał Johna Gilberta, 

Ten ostatni wyzwał pierwszego na 
pojedynek, rzadko notowany w kroni- 
kach, na walkę boksowa na pięść, 

"Tutaj okazało się w całej pełni, 
co znaczy być gwiazdorem fiimowym! 

Wieść o mającej się odbyć walce 
bokserskiej rozeszła się szybko. Na- 
tychmiast znaleźli się  managerzy, 
którzy zaproponowali obydwu stro- 
nom odbycie pojedynku na arenie wo- 
bec publiczności, za co każda z nich 


¿miała otrzymać po 20,000 dolarów. 


|TO HUMBUG AMERYKAŃSKI 


Niektórym ludziom jakby zale- 
żało szczególnie na tem, by siać 
wśród społeczeństwa hezpodstaw- 
ne alarmy i niepokoić opinję pu- 
bliczną bez żadnej przyczyny. 

Niedawno w Ameryce rozpoczę- 
to kampanję przeciw aluminjowym 
naczyniom kuchennym, Był to wy- 
rażny manewr firm konkurencyj- 
nych, który zdemaskowano bez 
trudności. Obecnie w Ivuropie pusz 
czono w obieg groźną pogłoskę, 
jakoby aluminjowe naczynia ku- 
chenne były niebezpieczne, gdyż 
powodują zatrucie organizmu 
przez rozpuszczające się przy goto- 
waniu aluminjum. Wiadomem jest, 
że ciężkie metale stają się truciz- 
ną gdy w jakikolwiek sposób do- 
staną się do obiegu krwi w stanie 
rozpuszczonym. 

Stwierdzonem jest, 


ze ołów i 


„miedź łatwo w ten sposob dostają 
(się do organizmu 


ludzkiego. lecz 
przeciwnie, cynk, cyna i alumi- 
njum są pod tym względem zupeł- 
nie bezpieczne 

Prof. Plagge w ciągu całego ro- 
ku czynił doświadczenia na dwu 
osobach, którym podawano potra- 
wy. gotowane jedynie w alumiy,„o- 
wych naczyniach. Okazało się, że 
kilka zaledwie miligramów roz- 


puszczonego w ciągu roku w na- 
czyniach aiminjum. nie spowodo- 
wało najmniejszej szkody dla or- 
ganizmu. 

Tę samą ilość aluminjum przyj- 
muje człowiek codziennie wraz z 
roślinnemi substancjami, co tylko 
na pożytek organizmowi wychodzi. 

Stwierdził to wyraźnie Urząd 
Zdrowia Rzeszy Niemieckiej. 

Przy gotowaniu nawet kwaś- 
nych potraw zaledwie kilka mili- 
gramów aluminjum może się roz- 


ALUMINSOWE KIEBEZPIECZEŃSTWO 


CH FIRM KONKURENCYJ- 


NYCH 


puścić. A wiadomem jest, według 
"prof. Taylora, że dla organizmu 
ludzkiego nawet 500  miligramów 
dziennie żadnej szkody nie przy- 
nosi. f 

Możemy wiec ze spokojem ko- 
rzystać nadal z wygodnych, este- 
tycznych i higjenicznych naczyń 
aluminjowych, nie biorąc pod uwa- 
gę zadnych przeciwko nim za- 
rzutów. 


ONTT TEE SYTA S TT 
Pamiętniki Glemenceau 

są jednem, cieżkiem oskarżeniem 

Pośmiertne dzieło Jerzego Cle- 
menceau ..Wielkość i niedola pewne- 
go zwycięstwa”, ogłaszane są obec- 
nie w Buenos Ayres, gdzie rekator 
„Nacion”, Fernando Ortia, Echaque 
nabył dla swego pisma prawą wy- 
dawnicze, : 


MATL D 1 


piecu  dramatvcznetn. . Clemencean 
jwyjswia tam rzeczy Straszne, nie 
oszczędzając nikogo i nie licząc się z 
nikim, 

W r. VII ostro wystepuje przeciw 
Fochowi. zarzucając mu niekarność. 
„Oskarża Viviani'ego. że pragnac 7a- 
demonstrować pokojowe dążenia 
Francji. rozkazał cofnać wojska fran- 
cuske o 10 klm. Atakuje bez ustan- 
ku Poincare'go, pisząc o różnicy zdań 
miedzy nimi w czasie wojny, a 
szczególnie przed zawieszeniem bro- 
ni. Wreszcie chłoszcze ostrą kryty- 
ką cały szereg polityków, którzy 
Traktat Wersalski podarli na strzępy. 


LECZNICA 
CHMIELNA 26 
weneryczne, skórne, włosów, k% me“ 
tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg 
ucha, gardła, oczu, nerwowe, aaelizy 
krwi i moczu. Lampa 

Wizyta 4 złote. 


kwarcowa 


Jesf- to dzieło o niezwvklem waw 


KWESTJONARJUSZ 


«KÓW 

Od wielu lat ma Bernard Shaw 
starego sługę, który posiada jego cał- 
kowite zaufanie i nietylko oczyści 
swermm panu buty, ale w razie potrze- 
by służy mu za sekretarza. 

Pewnego dnia stary sługa podal 
panu kartę z kwestjonarjuszem i ob- 
jaśnił, że: ` 

— Jakiś miodv człowiek już pięć 
1azy przychodził dzisiaj, oddał ten 
kwestjonarjusz i prosil, że jeżeli kie- 
dy pan Shaw będzie miał chwilkę 
czasu, by wypełnił odpowiedzi. Mó- 
wil, że jest współpracownikiem ja- 
kiegoś prowincjonalnego pisma. 

Shaw przejrzał pytania i polecił 
„Sekretarzowi”, by sam na nie odpo- 
wiedział. 

Sługa - sekretarz wypełnił polece- 
nie pana. 

Kwestjonariusz wraz z odpowie- 
dziami brzmiał następująco: c 

1) Kiedy pan wstaje? — O godz. 
5 rano, Przedtem mam zawsze co- 
dzienną scenę z moim budzikiem, któ 
ry posiada ten zły nałóg, że zawsze 
budzi mnie o cały kwadrans zawcze- 
śnie, od czego nie mogę go odzwy- 
czaić, Codziennie więc za karę roz- 
bijam go o ścianę. 

2) Co pan robi po wstaniu? -— 
Czasami golę się, później się myję 
i ubieram i idę czyścić obuwie. Pra- 
wie każdego rana mam z tego powo- 
du scenę z pokojówka, która utrzy- 
muje, że jej pantofle nie sa dość bły- 
$Zczątce, f 

3) Jak pan je śniadanie? — laę 
do kuchni, uderzam w bok kuchar- 
kę i pytam: „Babo, czy kawa pręd- 
ko będzie gotowa?" 

4) Gdzie pan jada śniadanie? — 
W pracowni. Przedtem jednak mu- 
szę zetrzeć kurze i opróżnić kosz z 
popierami, 

5) Kiedy i dokąd pan chodzi na 
spacer? — Mam tylko wychodnie w 
niedzieię, Wtedy idę zwykle na brzeg 
Tamizy do mego starego szkolnego 
kolegi, który jest sternikiem na jed- 
nej barce. 

6) Co pan robi między godz. li — 
12? — Najczęściej jestem wtedy w 
kuchni i ebieram kartofle, i t, d. 

Po kilku dniach młody dziennikarz 
zjawił się po swój kwestjonariusz i 
z wielką radością go przyjął, Na- 


wielkich dzienników lendyńskich, któ- 
ry skwapliwie zeń skorzystał. 

Jakież było zdziwienie Bernarda 
Shawa, gdy przeczytał  wielkiemi 
trzcionkami wydrukowany interwiew 
z nim, p. t, „Co robi Bernard Shaw 
między godz. 5 i 12 rano?“ i z któ- 
rego dowiedzial się, że codziennie 


rozbija swój budzik, czyści pantofle 
pekojówki, uderza w bok kucharke i 
obiera kartofle, 

Stary sługa miał wtedy prawdzi- 
wą scenę ze swym panem. 


tychmiast przesłał go do jednego z | 
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BERNARDA SHAW 


WIERNY SŁUGA NIEFORTUNNYM SEKRETARZEM 


Przez długi czas nie mógł Shaw 
przyjść do siebie. że przez głupotę 
wiernego sługi, ale niefortunnego se- 
kretarza, dał się tak ośmieszyć, Gdy 
jednak dowiedzial się, że mlody 
dziennikarz zrobił kariere na tym 
kwestjonarjuszu, ubawil się sam tym 
epizodem i często go opowiadał z hu- 
morem. 


W raki 


z UT RE 
sposób 
amerykańska młodzież 


akademicka 
zarabia na życie 

Jak wynika z ankiety, przeprowa 
dzonej przez Narod. Federację Stu- 
dentów w 763 wyższych uczelniach w 
Stanach Zjednoczonych. 46 procent 
studentów i 23 procent studentek zdo- 
bywa wykształcenie o własnych si- 


dłach. Młodzież ta pracowała na ży- 


cie w dwustu rodzajach zajęć, zaczaw 
szy od mycia statków w kuchniach 
restauracyjnych. a kończac na pracy 
w bibljotekach, Stosunkowo najmniej 
było między nimi t. zw. korepetyto- 
rów, natomiast wielu z nich grało wie 
czerami w orkiestrach, albo dawało 
lekcie gry w szachy, bridge'a. zolfa. 
tenisa i innych gier sportowych, 
Denn nna 5 — amm 


I 


Humo 
Spekulator giełdowy z rozpaczy 
nad spadkiem akcyj rzuca się na bruk 
z czterdziestego piętra, „W drodze” 
słyszy jak z jednego okna wołają: 
— Zwyżka o trzy punkty! 
— Trzy punkty zwyżki! — myśl, 
samobójca — szkoda, skoczyłem © 
kilka sekund zawcześnie! i 


Do banku wchodzi małv chłopczyk 
l wspina sie na paluszkach do okien- 
ka kasjera. 


Kasjer: — Czego sobie życzyst 
mój mały? > 
Maty Tom: — Nic proszę pana. 


Chciałbym się tylko dowiedzieć, czy 
mój tatuś naprawdę nie ma juź wię- 
cej pieniędzy, by mi kupić trycyklet. ' 


| FABRYKA BILARDÓW |, 


Fr. WIERZBOWSKIEGO 


Warszawa, ul. Duga 19, tel. 112-93. | 


karambołowych pozatem bile ko- 
ściane i masowe; sukno krajowe 
i zagraniczne, kije bilardowe, sto- 
liki marmurowe, cukiernicze oraz 
wszelkie przybory bilardowe. 
UWAGA: Dla klubów, Stowarzy- 
szeń, duże ustępstwa. Sprzedaż 
na rafy, na dogodnych warunkach 


poleca i 
wielki wybór bilardów uzowych, | 
i za gotówkę. 


WIECZNY TUŁACZ MIŁOŚCI 


Z POWODU „DON JUANA” RI TTNERA W TEATRZE NARO- 
DOWYM. 


„Nigdy sen spełniony nie jest tym 
samym snem, któryśmy  Śnili!...”. 
W tem krótkiem westchnieniu wyra- 
zit Wilhelm de Lorris, autor średnio- 
wiecznego „Romansu Róży”, cały dra- 
mat Don Juana, odwieczny dramat po- 
szukiwania miłośc. doskonałej w co- 


raz nowych miłosrkach, 


Legendę o wiecznym tułaczu mi- 
łosci opowiadają sobie wszystkie po- 
kolenia ludzkie we wszystkich czasach 
i we wszystkich częściach świata, W 
Europie skrystalizowała się ta legen- 
da w postaci awanturnika hiszpańskie- 
go, Don Juana Tenorio, który nazwę 
swą nadał jako imie pospolite wszyst- 
kim późniejszym uwodzicielom-zmien- 
nikom, 

Don Juanowi i donżuanizmowi po- 
święcił: poemaiy i Graraly Tirso de 
Molma, Molieic, Byron, 


Baudelu.re, l 


! Zorrilla. W literaturze nowszej Don 
| Juan także pojawiał stę często, zama- 
skowany symbolizmem, idealizowany 
z patosem, albo ukryty w pstrym 
łachmanie karykatury, Teatr współ- 
czesny bywał niejednokrotnie trybu- 
ną, lub trybunalłem, donżuanizmu we 
wszelkich jego objawach, 


Tadeusz Rittner ujat postać „wie- 
cznego uwudziciela” bardzo oryginal- 
nie, Według niego zmienność Don 
Juana nie powstawała tylko z prze- 
sytu miłością tej czy innej kobiety. 
Powodem tei zmienności było raczej 
przeistaczanie się jego wybranek pod 
wplywem przeżyć erotycznych, Don 
Juan skarży się, iż musi niszczyć w 
każdej kobiecie to, co go do niej naj- 
bardziej pociągało. Na tem polega 
iego odrębność psychiczna, stąd też 
pochodzi potrzeba wiecznej wedrówki 


W pięknej, naprzykład, kasztełan- 
ce Krystynie pokochał dumę jei zim- 
nych oczu i władczość jej gorących 
ust, Kiedy przestala być dumną i 
władczą odebrał swoje serce tej zde- 
tromzowanej jednonocnej królowej, 
Można jednak powiedzieć, że Rittne- 
rowski Don Juan przechowuje w So- 
bie szereg ideałów kobiecych i że z te- 
igo gineceum dawnych i przyszłych 
kochanck nie wvpędza żadnej. To 
raczej kobiety usuwają się stamtąd 
'same, bo pod wpływem miłości prze- 
istaczaja się psychicznie i robią się 
niepodcbne do tumiłowanero przez 
Don Juana własnego swego pierwo- 
WZOTU. 


UW od przygody do przygody. 


A więc wspomniana wyżej dumna 
Krystyna, zmieniwszy się w ogniu na- 
Inictności w pokorną sługe kochanka, 
sama bezwiednie wygnała się z jego 
Serca, w którem przecież ideał niepo- 
skromicnej „kasztelanki” żyć będzie 
nadal po dawnemu. Don Juan bo- 


l 


|wiem w przeciwieństwie do swoich uwodziciela, z dość banalnym efektem | 


ofiar uczuć własnych 
przez pożycie z ukochanemi. Ten 
zmiennik w skali odczuwań jest tak 
niezmienny, jak greckie półbogi, już 
niepodłegłe rozwojowi wzwyż. Zwy- 
czajna miłość ludzka. ucząca poświę- 
cenia siebie dla osoby kochanej, a nie 
¿dla dreszczu wspólnej z nią rozkoszy 
jest mu obca, G 
Przestrzeżony, że nie zazna nigdy 
ciepła rodziny, ani przystani domo- 
wej. — wieczny tułacz miłości cdpo- 
wiada z dumą, że znajdzie dom ro- 


dzinny w każdym kobiecym uścisku. 


„Jego miłość nieludzka przez rozkosz 
sieje ból. Romans z upokorzoną Kry- 
styną zostawia ostry posmak okru- 
cieństwa. 

Z wielką zręcznościa Rittner w 
dalszym ciągu sztuki uniknąt przecią- 
gana tak bolesnej struny. Druga 
przygoda kończy sie zatem nie no- 
wym letargicznym snem miłości. lecz 
mniej tragiczną, bo rozjaśnioną svym- 
bolem nowych odrodzin, — śmiercią 


nie rozwija ' 


| dawcy. 


„jest Leporello wtedy, 


scenicznych piorunów, 

Schemat klasyczny sztuk o Don 
Juanie urozmaicił Rittner zupełnie no- 
wym motywem, Mianowicie wprowa- 
dzii Leporella żonatego, Uwiedzenie 
małżonki zaprzedanego sobie przyja- 
ciela i skon z jego ręki, to właśnie 
kres donżuańskiej tułaczki według po- 
mysłu Rittnera., 

Ten unowocześniony Leporello jest 
najoryginalniejszą postacią w sztuce, 
Pełniąc nieokreślone bliżej funkcje se- 
kretarskie przy pożeraczu serc, lubu- 
je się w przygodach swego chlebo- 
Jako zachłanny słuchacz ro- 
mansów Don Juana, daje mu często 
sposobność do przeżywania ich nano- 
wo w opowieści. 

Lecz nietylko z potrzeby wywnę- 
trzeń poctyckich pochodzi ich przy- 
iaźń, Najprzydatniejszy swemu panu 
gdy tamtemu 
zagląda w oczy nawiedzająca go Te- 


(Ciąg dalszy na str. 6-cj). 


OGŁUSZENIA DROBNE 
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Krawiec Męski FELIKS KRÓ- 
LAK, Smolna 26/28. Krój i faso- 
ny nowoczesne. 


ZE ZMARSZCZKAMI, 


piegami 
podbródkami i ze złą cerą pań nie 


będzie. Panie chcące 
zmarszczek, piegów,  podbródków. 
mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią, 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa- 
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa- 
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. T. Paderewska Zofja Ludwika. 
MEBLE. otomany gwarantowane oraz | 
pateiony. Raty według budżetu ku- 
pującego. Proszę sprawdzić. Złota 25, 
druga brama. 


AA; KROJU SZYCIA i modelowa 
nia ubrań damskich, dziecięcych 
i bielizny, systemem nowocze- 
snym, zatwierdzone przez Mini- 
Sterstwo Oświaty, mistrza Ce- 
chów, K. Lewańskiego, autora 
czerotomowego dzieła „Encyklo- 
pedji Kroju i Szycia*, nagrodzo- 
neg» krzyżem honorowym i zło- 
temi medalami. Wykłady teore- 
tyczie i praktyczne (na materja- 
łach) systemem, zastosowanym 
w Paryskiej Akademji. Przyjez- 
dnym pomieszczenie zapewnione. 
Zapisy przyjmuje codziennie Dy- 
rekcja Kursów, Al. Jerozolimskie 
7 (pizy Brackiej), telef. 108-26. 
Kończącym świadectwa. Szcze- 
gółowy program wysyła się bez- 
płatnie. Tamże formy bibułkowe 
od 25 groszy. 


" WADY WYMOWY usuwa ra- 
dykałnie specjalista. Tel. 532-54, 
od godz. 4—5. 


| 
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POPY-LIBERTI 


się pozbyć |. 


ODDZIAŁY: 
KATOWCE 
KRAKÓW 


Lwów 


I 


[il 


a 


HODOWLA |! SKŁAD NASION 


PRAKTYCZNE 
SZAFKI BIBLIOTECZNE 
SKŁADATE z ODDZIELNYCH PÓŁEK 


w MIARĘ, DOKUPYWANIA 
KSIĄŻEK. 


rw BIOCK-BRON Spake 


WARSZAWA. 4OTEL BRISTOL. 


1 


|zestawienia 


WŁOSÓW 


wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
„Esencja* Chinowo - chmielowa i 
„Mydło Chinowo-Chmieslowe* (z Ko- 
gutkiem) sprzedają apteki, składy 
H apteczne. Skład główny Apteka 


| | Gąseckiego, ul. Freta Nr. 16. 
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Kasa Chorych m. Warszawy 
zamierza oddać w drodze prze- 
targu za pomoca pisemnych ofert 
ł na podstawie porównawczego 
cen, konserwację 
(iroterowanie i  wiórkowanie) 
podłóg, mycie okien oraz czysz- 
czenie bronzów w czasie od 20 
marca 1930 r. do 20 marca 1931. 


Oferty w należycie zamknię- 
tych i zalakowanych kopertach ” 
nadpisem: „Oferta na przetarg 
pod hasłem: „Czystość“, składać 
1 «leży w Kancelarji Głównej Ka- 
sy Chorych, ul. Polna 30, do dnia 
12 marca 1930 r. —- godz. 12. 


Szczegółowe warunki dotyczą- 
ce dokonywania robót wydaje 
Wydział Gospodarczy, Solec 93, 


POZNAŃ 
WILMO 
GDANSK 


UHE 


w godzinach urzędowych. 


Kasa Chorych m. Warszawy 
zastrzega sobie prawo: 


1) wyboru oferenta bez wzglę- 
du na wyniki przetargu, 


2) zarządzenia przetargu ust- 
nego, 

3) zażądania od reflektantów 
złożenia wadjum w wysokości 
ZŁ. 200.—. 


4) unieważnienia przetargu. 


BRACIA HOSER w WARSZAWIE 


CEBULKI KW 


ALROKCI 


LNY LAKIER co P 


„JEROZOLIMSKA 45 


NAWÓZ ogrodowy 
Środki chemiczne oraz aparały do walki ze szkodnikami ROZSADY warzyw i kwiatów 


U O WYSYŁKA CENNIKA BEZDŁATNIE NA ŻĄDANIE CE 
WŁASNE PLANTACJE W RAXOW:U pod Warszawą. FIRMA ISTNIEJE OD 1848 r 


WIELKI ZŁOTY I DWA MAŁE ZŁOTE MEDALE 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu 1929. 


PVO L E CATT A: 


NASICHA warzywne, pastewne i kwiatowe NARZĘDZIA i wszelkie przybory ogrodnicze 


KŁĄCZE roślin ozdobnych 
Chorzów" 


TELEFON 5-81 


gularnie po każdej orgji niewesoła pa- 
ra: przesyt śmiertelny i przeczucie 
śmierci, 

Wtenczas to Leporello jest w swo- 
im żywiole! Z rozgorączkowanej chro 
nicznie wyobraźni, gdzie żyją jak w 
cieplarni kwiaty donżuanowych pod- 
bojów, rwąc najwonniejsze okazy — 
zagrzewa stygnącego bohatera do no- 


wego salto mortale przez „staruchę z! 


kosą”, 

Należy się domyślać, chociaż au- 
tor dyskretnie pokrywa to milczeniem, 
iż erotyzm Don Juana odgrywał dużą 
rolę w życiu małżeńskiem jego sekre- 
tarza, który co rano wracał na łono 
rodziny rozpłomieniony przygodami 
mistrza, Z linii kompozycyjnej widać 
w sztuce wyraźnie „że koniec końcem 
Żona Leporella wpadnie w misterne 
sieci jego mistrza. 

W tem micjscu uwydatnia się pe- 
wna analegja miedzy sztuką Rittnera 
a „Bogiem Zemsty” 
dramaturga Asza, W obu utworach — 
duchem, rasą i atmo ferą odmien- 
nvch, — jest jednak motvw wspólny. 
W sztuce Asza handlarz tak zwanych 
„hiałych niewolnice” chciatby uchronić 
córkę od haniebnemn proceda-  [z0- 
luie ia zatem ad settniecja z brudem, 
z którego czerpie zyski, 


żydowskiego . 


Jednak swąd moralny przenika za- 
duchem aż do izolowanej dziewczyny. 
Przez obcowanie ze skalaną rodziną 
przejmuje ona cechy plugawe, Upo- 
dobniwszy się wreszcie do ojca, wkra- 
lecza na drogę hańby, od której chciał 
ją strzec. 


lastem Śmiesznostek osłabiają sztukę 
Naprzykład, ilekroć Don Juan, a jest 
nim człowiek z XX-go wieku wraca do 
domu z przechadzki po ogrodzie, 
dzwon obwieszcza o tem całej okoli- 
cy... Cóżby to było, myślimy z pecie- 
szną zgrozą, gdyby sygnały akustycz- 


W sztuce Rittnera dzieje się coś 
podobnego. Tutaj uczestnik moralny 
wykroczeń erotycznych Don Juana 
odgranicza swą żonę od fizycznego 
zetknięcia z tem wytwornem  zepsu- 
ciem. Atoli jego miazmaty sam nie- 
świadomie przenosi pod swój dach, 
tworząc tam atmosferę podniecenia 
zmysłów i ekscytacji nerwowej, wraz 
z apetytem tajemnym doznania za- 
bronionych wrażeń. Grzech działa nie- 
omylną zarazą z oddalenia, niby Ra- 
dium, przenikające nawskroś grube 
ściany... 


| 


Zarówno splamiony ojciec w dra- 
imacie Asza, jak nieopatrznie igrają- 


ne zaczęły nam obwieszczać i o waż- 
niejszych, niż spacer funkcjach don- 
żuańskich?! 


Podobnych naiwności jest w Don 
Juanie mnóstwo. Wznowienie jej nie 
przynosi repertuarowi trwałej pozy- 
cji, lecz raczej zjawisko efemerycz.- 
ne, uświetnione gościną wielkiego 
aktora. 


Dobieranie sztuk słabych ze spu- 
ścizny znakomitych pisarzy bywa w 
teatrze Narodowym motywowane 
przez kierownictwo literackie nieroz- 
|winiętemi i słabemi jeszcze jakoby 
możliwościami artystycznemi naszej 


cy z donżuanizmem  Rittnerowski 
mąż — padają ofiarą obcowania z 
grzechem i zostają pokarani w oso- 
bach, które najbardziej ukochali: 
ojciec w córce, a mąż w żonie. 


Pomimo błysków oryginalności dra- 
mat o „Don Juanie* należy do naj- 
słabszych utworów  Rittnera. Prze- 
|brzmiałe dziś cechy „secesyjności:ć ba- 


pierwszej 
jchwalebna może dla 


sceny.  Skromność taka 
jednostek, nie 
jest odpowiednia dla całej instytucji 
teatralnej. W imię tej zlej zasady 


| wprowadzono na scenę np. „Lelłewe- 


la“, uznanego najsłabszy utwór 
Wyspiańskiego, zamiast wystawić 
któreś z jego naczelnych dzieł... Są 
to ciężkie błędy. Stolica Polski wsku- 


Za. 


tek tego zapomina o najlepszych rze- 
czach Rittnera. Publiczność może za- 
cząć na podstawie tak układanego 
repertuaru pomniejszać w wyobraźni 
zbiorowej zasługi tego świetnego pi- 
sarza, jak również wielu innych. Na- 
leży temu przeciwdziałać coprędzej. 


„Don Juan“ ma za tło fantastycz- 
ną salę pałacową. Zapachy kwiatów 
walczą tu z wonią perfum, tak jak 
poezja z efekciarstwem. Świetne bar- 
wy śpiewają półgłosami tonów ja- 
kieś drażniące symfonie... 

Tę „pracownię Don Juana“ urzą- 
dził prof. Drabik, jako przybytek 
kultu Adonisa we fraku. Tutaj w 
akcie drugim — na siedzisku, podo- 
bnem do łodzi, w której wożono piel- 
grzymów na wyspę Wenery rozegra: 
na została po mistrzowsku przez 
Osterwę i p. Gorczyńską najładniej- 
sza scena sztuki. 


„wieczy- | 
to 


w Don Juanie, 
(— nietrwała 


Osterwa 
stym jak świąt“ 
wieczność, niestety!) uwydatnił sym- | 
bolizm nowego Adonisa, który nad- 


| 

Łiety. W pani Gorczyńskiej znalazł 
wspólniczkę doskonałą do pięknej gry 
w miłość. Młodą, prześlicznie rozwi- 
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Polskie Linje Lotnicza 
s«LOT* 


Rozkład lotów 


Ważny od 1 marca 1929 roku. 


Samoloty kursują codziennie z wy- 
jątkiem niedziel. 


KIERUNEK  |Godzina 


14.00 
16,43 


a. Warszawa 
p. Lwów 


o. Warszawa 


p. Katowice 
14.30] o. Warszawa 
16.45 | p. Poznań 
13.00 | o. Warszawa 
15.00 | p. Bydgoszcz 
15.30 | o. Bydgoszcz 
16.45 | p. Gdańsk 
EEJ 
ILI5] o. Katowice 
13.15] p. Brno 
13.45 | o. Brno 
14.45 | p. Wiedeń 
* 
11.15 . Katowice 
14.00 . Wiedeń 
11.00|13.00 | o. Katowice p- 10.451245 
11.451345 | p. Kraków o. {10.001200 


Objaśnienia znaków: 
Samoloty kursują tylko w ponie- 
działki, środy, piątki. 


Samoloty kursują tylko we wtor- 
ki, czwartki, soboty. 


. odlot 
. przylot 


Uwagi: 

1) Połączenia w jednym dniu: 
Lwów — Warszawa — Bydgoszcz — 
Gdańsk lub z powrotem codziennie 
Poznań — Warszawa — Lwów lub 

z powrotem codziennie. 
Poznań — Warszawa — Bydgoszcz— 
Gdańsk lub z powrotem codziennie. 
Warszawa — Katowice — Kraków lub 

z powrotem codziennie 


Warszawa—Katowice— (Brno) zX ie- 
deń lub z powrotem codzieńnie. 
2) Linja do Wiednia i z Wiednia: 

Trzy razy .w tygodniu przez Brno. 

Katowice 

Trzy razy w tygodniu przez Kate- 

wice bezpośrednio 

Warszawa, Katowice, Kraków, Wie- 

deń posiadają w obu kierunkach 

połączenie codziennie, 


KERBY 


polskie, gotowe na onyksie, krwaw- 
niku i t. p. od 45zł, ze złotym pierśc. 
od 85 zł. (przysłać miarę w zgięciu 
palca) wysyła za zaliczką Magazyn 
Jubilerski p. f. „Preciosa“ Przenics. 
Marszałkowska 106. 


jającą się artystkę, Osterwa jako re- 
żyser przepoił, — jak całą zresztą 
sztukę, — drażniącem oczekiwaniem 
na cud. Dość bliska tego cudu była 
wspomniana już scena, gdy Don 
Juan zdobywa gałązkę akacji, jakby 
wyrosłą z drżących kobiecych rąk. 

Jest to przedśmiertne trofeum Don 
Juana. Ten moment można śmiało 
zestawić z prototypem wszystkich 
scenicznych Don Juanów w utworze 
Tirsa de Moliny. 


P. Halska z sentymentem i szcze- 
rem wzruszeniem odtworzyła kaszte- 
lłankę Krystynę, gdy dumę tracąc 
przez miłość, przemieniła się w płacz- 
kę z salonowej lwicy. 


P. Justjan zaznaczył mocno cechy 
utajonej histerji w Leporellu, wzoru- 
jąc się nieco na własnej 
„Rogacza Wspaniałego“  Gromme- 
lyncka. Wyborną postać epizodyczną 
ginekologa - mizogyna, zrzędzącego 
w haremie Don Juana na miłość, — | 
odtworzył p. Biegański 
umiarem komicznym. 

Występ znakomitego gościa (nie- 
stety, jeszcze gościa!) Juljusza Oster- 


owacyjnie i gorąco. 


Si M. 


kreacji z | 


z dużym 


imiarem sżczęścia unieszczęśliwia ko- wy publiczność na premjerze witała | 
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ŻYCIE GOSPOD? RCZE 


1920 —1930 


KRYZYS GOSPODARCZY WYMAGA SKUPIENIA SIŁ DO WALKI I OBRONY. 


Żyjemy pod znakiem kryzysu 
ekonomicznego. Kryzys ten po- 
głębia się i rozszerza, i to w 
ostatnich czasach w sposób, któ- 
ry może zacząć wytwarzać ro- 
dzaj psychozy popłochu. Nie 
chcemy tutaj ilustrować naszych 
twierdzeń przykładami faktów, 
które każdy dzień spiętrza coraz 
groźniej, ale w ogólnem ujęciu 
musimy podkreślić, że sytuacja 
stała się nad wyraz poważną. — 
Powaga położenia polega na tem, 
że jest to już właściwie dwunasty 
rok, jak ciągle borykamy się z 
niezmiernemi trudnościami go- 
spodarczemi, które zaczęły się od 
órzemienia odbudowy zniszczeń 
wojenno - okupacyjnych, wikła- 
ły się przez szereg lat wskutek 
oddziaływania trudności waluto- 
wych, ulegały komplikacjom z 
uwagi na oddziaływanie zmian 
konjunkturalnych, pogłębiały się 
przez izolację kredytową nasze- 
go kraju i trwają ciągle jak zło- 
wieszcze znaki zapytania nad na- 
szą przyszłością ekonomiczną. 

Kryzys gospodarczy w każdym 
organizmie wywołuje wstrząsy. 
Cóż dopiero mówić o stosunkach 
poiskich, w których nie przeży- 
liśmy jeszcze wogóle dłuższego 
əkresu równowagi, pozwalającej 
zgromadzić rezerwy społeczne, 
wykończyć planowy montaż stru- 
ktury ekonomicznej, nawiązać, 
stalsze stosunki ze światem ka- 
pitałów i konsumentów. Każda 
zmiana konjunktury musi w tych 
warunkach godzić w równowag2 
dwakroć silniej. 

Ale ta sytuacja wymaga wła- 
śnie, aby sprawy gospodarcze 
wysunąć na czoło zagadnień pań- 
stwowych, aby uczynić z nich 
największą troskę rządu, parla- 
mentu, samorządu, wreszcie sa- 
mego społeczeństwa. Problem 
niepodległości i rozwoju narodo- 
wego narzuca się opinji w chwili 
obecnej przedewszystkiem w for- 
mie problemu ekonomicznego. — 
Polska nędzy i zastoju nie może 
mieć ani bezpiecznych granic, 
ani znaczenia w układzie sił mię- 
dzynarodowych. ani przyciągają- 
cego znaczenia dla mniejszości 
narodowych; Polska nedzy i chro 
nicznego zamętu gospodarczego 
nie może marzyć o mocarstwo- 
wej przyszłości. Jej byt będzie 
wegetacją, a losy — zagadką 
konjunktury. 

I dlatego zachodzi paląca po- 
trzeba uczynienia z kwestji eko- 
nomicznej kategorycznego naka- 
zu polskiej racji stanu, uczynie- 
nia z hasła mobilizacji gospodar- 
czej trzonu naszej orjentacji pań- 
stwowej. Zaprawdę, nie sądzimy, 
abyśmy wpadali w patos, gdy 
stwierdzimy, że chodzi tutaj o 
podstawowe kwestje naszego by- 
tu. 

Cały świat żyje i porusza się — 
i to nie bez poważnych sukce 
sów, w orbicie zagadnień ekono- 
micznych. Tuż za naszą miedzą 
graniczną kipi wyteżona działal- 
ność wytwórczo - handłowa, któ-. 


ra natrętnie kołacze do naszych | wytężenia wszystkich sił, aby raz 
ich mogli | położyć kres obojętności i obco- 
dla spraw 


wrót. Nie będziemy 
długo trzymać przymkniętych. — 
Zresztą nasz przyrost naturalny 
woła o pracę, o zarobek i o chleb. 


planu strategicznego, dowódz- 
twa, rezerw i ciszy na tyłach. — 
Nieinaczej było w ciężkim 1929 
r. Wówczas front pozyskał te 
warunki i z nad Wisły poszedł 
nad Dźwinę. W dziesięć lat pó- 
źniej historja stawia nam analo- 
giczne zadania na froncie pro- 
dukcji i wymiany 

Wodzowie są, ale na tyłach ży- 
cia gospodarczego szerzą się fer- 
menty i zęby szczerzy defetyzm. 
Rozgwar polityczny utrudnia kon 
kretyzację planu strategicznego i 
osłabia spójność naszych szere- 
gów. Wątłe rezerwy wymagaja 
niezwykłej oszczędności w uży- 
ciu ich oraz zasycania niemi 
przedewszystkiem odcinków de- 
cydujących. Szkoda, że aż do- 
tychczas nie posiadamy jeszcze 
Naczelnej Izby Gospodarczej, tego 
sztabu głównego na froncie eko- 
nomiki narodowej. Sejm nie za- 
stąpi tej luki, Sejm nie spełni tej 
roli. 

A walka o byt gospodarczy na- 
biera co dnia na sile. Jej linja jest | 
szersza, niż nawet cały przeżywa- 
ny kryzys konijunkturalny. Ta 
walka zmusza do narzucenia ca- 
łemu społeczeństwu obowiązku 


Walne zebrania 


Cukrownia Ostrowite” 

Dnia 27 lutego r. b. odbyło się 
walne zgromadzenie Akcionarjuszów 
cukrowni „Ostrowite”. Obradom prze- 
wodniczył p, mec. Suligowski. Jak 
wynika ze sprawozdania zarzadu 0- 
statni okres przyniósł znaczną popra- 
wę w technice produkcii. Przerobio- 
no znacznie wiekszą ilość buraków w 
porównaniu do lat ubiegłych, osiąga- 
jac jednocześnie daleko idące oszczęd 
ności w wydatkach na produkcje. 

Zatwierdzono bilans na rok opera- 
cviny 1928/29 zamknięty sumą zł. 
9.012.858 zr. 44. IZ zvysku brutto 
331.310 zł. 35 gr., uchwalono w myśl 
statutu odpisać na kapitał zapasowy 
5 proc., t. i. 16.565 zł. 52 gr. Na ka- 
pitał amortyzacyjny wydzielono 
269.926 zł. 0 gr. zamiast przewidzia- 
nych przeszło 400.000 zł Z pozosta- 
łej sumy przyznano 15.000 zł, na gra- 
tyfikacje oraz 29,817 zł. 13 gr. na 
tantiemy. 

W toku obrad zgłoszony został 
protest przeciwko wypłacie tantiemy 
co ma być sprzeczne z brzmieniem 
§ 44 statutu, który przewiduje wydzie- 
lenie dywidendy z zysku po potrące- 
niu odpisów na kapitał zapasowy 1 
amortyzacyjny.  Wiekszością głosów 
tantjema została uchwalona, wobec 


tego, iż członkowie zarzadu nie po- 
bierają wynagrodzenia takiego, jak i 
innych cukrowniach. 

W wyniku przeprowadzonych wy- | 
borów uzupełniających j 
weszli ponownie. 


Ogólne obniżenie 
dyskonta na rynkach pieniężnych 


Obniżenie o pół procent dyskonta 
banków londyńskich pociągnęło za 
sobą to samo zjawisko na innych 
rynkach pieniężnych, Bank Rzeszy 
Niemieckiej obniżył dyskonto wek- 
slowe z 6 na 5 i pół proc, i lombar- 
dowe z 7 na 6 i pół proc, Bank Ho- 
lenderski — z 4 na 3 i pół proc. Bank 
Szwedzki z 4 i pół na 4 proc. Bank 
Duński z 5 na 4 i pół proc. Na rynku 
nowojorskim dyskonto bez zmiany 
4 proc, 


"portów 


ustępujący | 


ści psychiki polskiej 
gospodarczych. Wymaga ona za- 
wieszenia walk politycznych i 


Front gospodarczy domaga się | skupienia się w obliczu niezwy- 


kle groźnych niebezpieczeństw, 
jakie wiszą nam nad głowami. 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


ZASTÓJ LUB ZNIŻKA AKCYJ — 


OBLIGACJE PROWINCJI 


ZWYŻKUJĄ. —SŁABE DEWIZY 


Giełda akcyjna trwała nadal w | kowo wskutek znacznego zaofiaro 


swej bezczynności. Z wyjątkiem 
akcyj Banku Polskiego uchodzą- 
cych za bardzo ruchliwe jak na 
obecny okres zastoju pozostałemi 
transakcje były ograniczone. Z 
pozostałych bankowych powrócił 
do swego dawnego kursu Bank 
Związku Spółek Zarobkowych. 

Z elektrycznych obracano Elek 


trownią w Dąbrowie, która począt 


TEMPO ŻYCIA GOSPODARCZEGO 


UZALEŻNIONE JEST OD GĘSTOŚCI SIECI KOMUNIKACYJNEJ KRAJU 


Jeżeli jest w Europie państwo, któ- 
re na swoim własnym organiźmie ma 
możność nieomylnej obserwacji za- 
leżności struktury i tempa życia g0- 
spodarczego od komunikacji, to pań- 
stwem tem niewątpliwie jest Polska, 
Polityka komunikacyjna byłych trzech 
zaborców, której działalność opierała 
się przeważnie na przesłankach natu- 
ry militarnej, stworzyła właśnie ja- 
skrawą różnorodność nasycenia ko- 
munikacyjnego, którą widzimy w na- 
szem cdrodzenem państwie. 

Biorąc za podstawę tego życia 
dzielnice, obdarzone najgestszą siecią 
kolejową, a więc Poznańskie, Pomo- 
rze i Śląsk, iako zbliżone do normal- 
nych europejskich, widzimy, że cena 
ziemi, a więc miernik zamożności, 
postępuje równolegle ze stopniem gę- 
stości sieci. W tym samym niemal 
stosunku przedstawia się rentowność 
majątków ziemskich, Czem jest ko- 


munikacja dla przemysłu i handlu — | 


mie trzeba się szeroko rozwodzić, Bo- 
gactwa naturalne marnieją bezuży- 
tecznie, ludność z braku pracy emi- 
gruje, hande! suchotniczy, niemal u- 
wstecznienie życia — oto obraz tych 
skupowisk iudzkich, pozbawionych do- 
brodziejstwa komunikacji, 

W zrozumiałej dążności do zaspo- 
kojenia tej żywotnej potrzeby ludno- 
ści, rządy nasze specjalna pieczcłowi- 
tością otaczały kolejnictwo. Z tą sa- 
mą zrozumiałą dążnością występuje 
a 


mp w 


Nowe 


linje okrętowe 

Żegluga Polska w Gdyni urucha- 
mia od kwietnia przy pomocy dwóch 
statków Tczew „1.000 ton) i Chorzów 
(1.400 ton) regularne kursy pomiędzy 
portami morza Bałtyckiego. Okręty 
te będą kursować regularnie od Rygi, 
Tallinu i Helsingforsu, a w razie po- 
trzeby będą zawijać i do mniejszych 
łotewskich i  finlandzkich. 
Wyjazd tych okrętów z Gdyni będzie 


odbywa! się kazdego 1 i 15 dnia w. 


miesiącu. Ustanowienie tej nowej li- 
nii hędzie miało doniosłe znaczenie 
dla polskiego eksportu do krajów bał- 
tyckich. 


całe społeczeństwo, aby do cało- 
|kształtu prac dołączyć swoją inicja- 
tywę, 

Przoduje w tem Poznań. 


Międzynarodowa Wystawa Komu- 
nikacji i Turystyki, jaka zostanie o- 
twarta 6-go lipca r, b. w Poznaniu, 
przedstawi zwiedzającym właśnie ten 
całokształt zagadnień komunikacyj- 
nych w szerokim zakresie, Bo dziś 
komunikacja — to nietylko kolejnic- 
two, lecz trakcja spalinowa, żegluga i 
lotnictwo, Międzynarodowa Wysta- 
wa będzie miała tę wielką przed na- 
rodem zasługę, że w systematycz- 
nym przeglądzie wycdrębni ten wiel- 
ki dział gespodarki, porówna go z Za- 
granicą, da impuls całemu pomocni- 
czemu "przemysłowi polskiemu i 


łączności Polski z całym światem cy- 
wii'zowanym. 


pchnie całe to zagadnienie na tory | 8,87 i 


wania pokażnie straciła na kursie 
dochodząc do 50 zł., zaś Siła i Świa 
tło utrzymuje się na go zł. 

Dział chemiczny zaniedbany, na 
cukrowniczy brak  reflektantów. 
Węgiel wykazał słabszą tendencję. 
Z metalurgicznych obracano Stara- 
chowicami po 20,50, Lilpopem po 
24 i Cegielskim po 40. Dla pozo- 
stałych zarówno chętnych do kup- 
na jak i sprzedaży nie było. Wpro- 
wadzono do urzędowych notowań 
akcje Tow. Budowy i Prowadzenia 
Hotelów w Warszawie 


Papiery państwowe. Większe 
zainteresowanie panowało dla 5 pr. 
pożyczki kolejowej, przy braku ma 
terjału. Dolarówka po ciągnieniu 
stopniowo traci, tem więcej, że 
zbliża się okres wykupu. Również 
inwestycyjna mniej popularna, 
większą ruchliwość wykazywał 
dział papierów prywatnych, miano- 
wicie 6 i pół proc. L. Z. ziemskie 
oraz 8 proc. miejskie. Coraz więcej 
pojawia się Io proc. L. m. Lublina, 
Radomia i Siedlec oraz 8 proc. L. 
m. Łodzi. Na obligacje brak ama- 
torów. 


Obroty dewizami były szczupłe, 
jedynie w dniu 4 b. m. panowała 
dla dewiz tendencja mocniejsza. 
Dolarami gotówkowemi obroty na 
giełdzie minimalne. Dolar w obro- 


WALUTY 


‘Dolar St. Zjedn. 8.895 (sprzet * 
daż 8,915, kupno 8,875). 


DEWIZY 
Belgia 124,59 — 123,97. Lon- 
dyn 43,46 — 43,25. Nowy Jork 


8,925 — 8,885. Paryż 34,99—34,81. 
Praga 26,49 — 26,36. Szwajcarja 
172,97 — 172,11. Włochy 46,84 — 
46,50. Wiedeń 125,91 — 1235,29. 


Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych — 8,89 i pół. Ru- 
bel złoty — 4,69 i pół. W obrotach 
prywatnych: rubel srebrny 2,10, 
100 kopiejek bilonu srebrnego 1,03. 
Gram czystego złota 5,9244. 

"mg 4 

PAPIERY PROCENTOWE 


7 proc. poż. stabilizacyjna 87,00. 
4 proc. poż. inwestycyjna 127,50. 
5 proc. poż. premjowa 
73,00 — 73,50. 5 proc. konwersyj- 


na 52,50. [Io proc. poż. kolejowa 


| 102.50 (w proc.). 


dolarowa | 


tach prywatnych kształtował sią 

trzy czwarte, rubel złoty 

4.68, czerwoniec 1,68 dol., przekaz 
na Berlin 212,78. 

"e | 


GIEŁDA 


AKCJE: T 
"Bank ayskontowy +27, o0. Bank 
Polski 165.50 — 166,00. Siła i Świa 
tło 86.00. Węgiel 31,000 — 51,50. 
Lilpop 25,00. Modrzejów 12,25 — 
12,50. Pocisk 2,20. Starachowice 
21,00 — 21,25. 
Z pożyczek państwowych moc- 
niejsza 7 proc. stabilizacyjna, słab- 
sza 5 proc. premjowa dolarowa. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
w Poznaniu 


Żyto 16,25 — 10,75. Pszenica 
32,00 — 33,00. Jęczmień browar- 
niany 21,50—23,50. Jęczmień zwy- 
czajny przemiałowy 18,50 — 19,00. 
Owies 15,50 — 16.50. Mąka żytnia 
o proc. 29,00. Mąka pszenna 65 
proc. 50,50 —54,50. Otręby żytnie 
11,00 — 12,00. Groch polny 26,00 
— 29.00. Groch Victoria 28.00 — 
33,00. $eradela 17,00 — 21,00 


w Warszawie 


Pszenica 35,00 — 36.00. Owies 


| jednolity 17,00 — 18,00. Jęczmień 


na kaszę 19,00 — 20.00. Jęczmień 
browarniany 22,00 — 24.00. Groch 
polny 28,00 — 30,00. Mąka pszen- 
na luksusowa 67,00 — 70,00. Mąka 
pszenna cztery zera 57,00 —60,00. 
Mąka żytnia podług przepisu 33.00 
— 34.00 Otręby pszenne schale 
16,00—17,00. Otręby pszenne śred- 
nie 13,00 — 14,00. Otręby żytnie 
9,00 — 10,00. Kuchy lniane 32,00 
— 33,00. Kuchy rzepakowe 25,00 
— 26,66) 


we Lwowie 

Pszenica dworska krajowa 35.25 
— 36,25. Pszenica krajowa zbioro- 
wa 32,25 — 33,25. Żyto małopoł- 
skie 18.50 — 19.00. Jęczmień mało- 
polski przemiałowy 16.25 —TÓ,75. 
Owies małopolski 16.50 — 17.00. 
Hreczka 23,00 — 24,00. Mąka żyt- 
nia 65 proc. 59.00 — 60.00. Mąka 
żytnia 7 proc. 33,00 — 36.00. Otrę 
by żytnie 9,25—9,75. Otręby pszen- 
ne II1,5 — 12,00. 


ó 


Zakład Krawiecki JAN SUE- 
GUŁA ul. No"cgrodzka 25. Po- 
teca wykwin. | robotę swoich 
i r powierz« ych materjałów. 
Sołidnym udz:. a kredytu. 


Ważne dle Pań! Suknie Balo- 
we. Wielki wybór, ratami. Fu- 
tra najtaniej na 18 mies. spłat. 
Br. UNKIEWICZ ulica Hoża 
Nr. 51 m. 2. a 


FUTRA wielki wybór najsow- 
szych modeli paryskich. 
przystępne. Warunki dogodne 
M.PLESZOWSKI Chmieina 35. 
tel. 65-51. 


MEBLE gotowe oraz na zamtó- 
wienia stołowe, sypialne gabine- 
towe, solidnym na raty, wytwórni 
własnej, poleca F. URBANOWSKI 
Wiicza 20 róg Kruczej. 


Fabryczne Składy Mebli M. 
KLASURA Warszawa, Żórawia 
Nr. 2 i Chmielna 6. Poleca meble 
gwarantowanej dobroci: stołowe, 
gabinety salony oraz pojedyncze 
sztuki szaty, kredensy, bibljoteki, 
biurka stoły, oraz wyroby tapi- 
cerskie it. p. Ceny niskie. Sprze- 
daż także na raty. 


PIECE SZRAJBERA mieszka- 
niowe i kuchenne. Mocna i trwa- 
ła konstrukcja stała hermetycz- 
ność, a skutkiem tego 50% 
oszczędności opału w porówna- 
niu do wszystkich pieców kaflo- 
wych. Zbędność corocznych re- 
montów, estetyka gwarancja, ta- 
niość. Przeszło 5000 sztuk w uży- 
ciu zatwierdzone przez wszystkie 
ministerstwa i urzędy. Wynala- 
zek i wyrób całkowicie polskie 
KAROL SZRAJBER w Warsza- 
wie, ulica Grójecka 33, telefon 
Nr. 320-33. S 


* 


STEFAN KLEWIN Warszawa, 
Chmielna 27, tel, 161-83. Poleca 
koniekcję męską oraz trykotaże, 
damskie reformy, pończochy 
i rękawiczki po cenach przystęp- 
nych. 


Pióra wieczne reparvie spe- 
cjalny zakład po cenach przy- 
stępnych $. KULIŃSKI i S. ZA- 
JĄC Nowy Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140-29. 


Fabryka luster i sziifiernia 
szkła B-CIA BABICZ Warszawa, 
Solec 77, tel. 150-02. Lustra me- 
blowe i galanteryjne szkła te- 
chmiczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące. 


FUTRA! Raty najdogodniej- 
sze i najtaniej. Przerabianie i re- 
paracja futer, fasony modne, ro- 
bota solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telefon 249-08. 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, 
codziennie przyjęzdnym locum na 
miejscu CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich War- 
szawa Wspólna 37. tel. 101-71. 


Na raty i za gotówkę! Wyk- 
wintne ubiory meskie poleca fir- 
ma: CZYŻEWSKI Złota 15. , 


NA RATY. Po 5 zł. tygodnio- 
wo! Wyżymaczki amerykańskie, 
piatery Norblina i Fragera, serwi- 
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynia aluminiowe. „WYGODA“, 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
il-ga brama. 


Gilzy patentowane z podwój- 
ną watka „DANDY“ patent Nr. 
714. Polskiej wytwórni „ZNICZ“, 


Ceny 


i 


Pracownia Artystyczno-Rzeż- 
biarsko - Kamieniarska. K. R. 
KOZIŃSKIEGO ul. Powązkowska 
Na. 26 (18 i 76) domy własne 
przy budce tramwajów elektr. 
Warszawa. Telefon 96-52. Kon- 
to czekowe P. K. O. 12282. Pom- 
niki z granitu, marmuru i pia 
skowca. Budowa grobów i ro 
boty budowlane. 


BUTY ZDROWIA 
wykomywa 
SZEWC ORTOPEDYSTA 
A.BIERNACKI 
( Elektoralna 19. 


Krawiec Męski WŁADYSŁAW 
GODŁEWSKI Warszawa Nowo- 
406-61. 


grodzka 
Przyjmuje 


11 m. 13, tel. 
wszelkie obstalunk 


terjałów. Ceny przystępne. 


Jedyny Chrześcijański 


wintne okrycia damskie, męskie, 
uczniowskie, dziecięce oraz kon- 
iekcje damską oddaje na dogod- 
nych warunkach. Solidna robota. 
Ceny konkurencyjne. L. SZA- 
BŁOWSKI, Bracka 6. 


stępnych. 
kredytu. 


Wykonywa: 


cyjne. Nowy Świat Nr. 38, 


tel. 14-502. 


STARA WIES za OTWOCKIEM 
PARCELE LEŚME 
(stacja kol. na miejscu), 
sprzedaje Zarząd Ordynacji 
ZAMOYSKIEGO 


Warszawa. Żabia 4, tel. 2-89. 


z własnych i powierzonych ma- 


dom 
pończoszmczy JULJAN CYBUL- 
SKI Warszawa, Nowy Świat 36, 


Na raty i za gotówkę. Wyk- 


KRAWIEC 
FWAWDESZ 


Warszawa, Srebrna 2. Ted. 425-54. Do- 

leca wykwintną robotę ze swoich 

iz powierzonych materjałów, najnod- 
niejsze fasony. 


Solidnym udziela kredytu. 


NOE TEE LEC WNAZCZ RAZ 
MATKO, TYLKO PUDER, MY- 


NA UCZYNIĄ TWE DZIECKO 
ZDROWEM I KWITNĄCEM. 


[ZE GHEE u AE w AAEEESEA 
i RTZ ET A ATA A er 

Place budowlane w Warsza- 
wie. Sprzedajemy place na bar- 
dzo dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć. Dojazd 


tramwajem. Informacje PIĘKNA 
tel. 148-15. Poleca pończochy, Nr. 5 m. 5, Telefon Nr. 26564. 
skarpetki i reformy w wielkim, ` ; 7 
wyborze. N WW 


ca 2 0eb 


= Kis w 


Krawiec męski C. BORKOW- 
SKI w Warszawie, Marszałkow- 
ska 39-a, tel. 235-96. Przyjmuje 
obstalunki z własnych | powierzo- 
nych materjałów, po cenach przy- 
Solidnym udzielamy 


ZAKŁAD KAMIENIARSKI 
roboty marmurowe, 
granitowe z piaskowca i repara- 
cje takowych. Ceny konkuren- 


mom AWIŚNIEWSKIEJ DOBRUCKIEJ 


WARSZAWA. NIECAŁA 12. TELEFN? 72 -04. 
PRZYJMUJE ZABISY c CODZIENNIE. 


WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE. 


DLA S4MOUKÓW PODRĘCZNIK KROJU- 


PLACE budowlane sprzedajemy na 
długoterminowe splaty. Łokieć 1,40 
gr. Komunikacja tramwaiowa, 10 mi- 
nut od Dworca Głównego. Dla budu- 
jących dostarczamy maieriały budow- 
lane na dogodnych warunkach. Kró- 
lewska 31 m. 31, tel. 258-75 

| ER c A 


KARETY konne, specjalne 
ślubne, do chrztów, spacerowe i 
pogrzebowe do wynajęcia po ce- 


binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 
stołki, okazyjne salony i komple- ! 
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do- , 
godne warunki. 


Chmielna 41 róg Marszałkowskiej 


E 


PATEFONY EEA pole- 
ca Główny Skład ADAM KLIM- 


rarsław Szymborski i S-ka, 
Warszawa, Marszałkowska 40 tej 
legon 162-48. | 


KIEWICZ Marszałkowska 154. 
Warunki dogodne, cenniki 
płatnie, 


MEBLE solidne najtaniej. Wy 
bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga 


„FLORIDA“, | 


bez- 
I 


nach przystępnych poleca Kantor 
Mokotowska 67, telefon 65-39. 


Najtansze źródło zakupu elegan- 
ckich torebek damskich i wykwintnej 
galanterji skórzanej tylko u S. SKO- 
MOROWSKI EGO. Warszawa, Chmiel- 
ina 19 róg Brackiej. Skład fabryczny. 


TAPCZANY higjeniczne, oto- 
many - łóżka, mebie kłubowe, ma 
terace poleca po cenie fabrycznej 
| wytwórnia TYLICKIEGO warun- 


ki dogodne. Nowy Świat 62. 
Kapelusze i czapki męskiej Fabryka maszyn 
KAROL STEGNER Trębacka 11. pończoszniczo-trykotażowych. 
poleca: 
maszyny 
najtaniej na 
dogodnych 
warunkach 
Na sezon wiosenny, najnowsze W J , 
fasony i kolory kapeluszy mę-| 77077 Posczoszniciwa, 
skich, oraz czapek sportowych. i. KUCIŃSKI 
Poleca POCHMARA. Zgoda 3, Warszawa, Nowy-Świat 38. 
tel. 79-24. PE" 
ZAKŁAD KRAWIECKI 
DLA 


Przewielebnego Duchowieństwa 


Warszawa, Nowy Świat 27, tel. 309-19 
Firma egz. od. 1905 roku. 


Drzyjmuie zamówienia z własnyc! 

i powierzonych maferjałów oraz futr: 

Po cenach pizystępnych. Posiadan 
na składzie fjolety rzymskie, 


Al. Kornaszewski! = 


Wielka okazja kupna i sprze- 


daży. Antyków, dzieł sztuki, me- 
bli i obrazów.N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99. 


MEBLE luksusowe, jadalnie 
sypialnie, salony mahoniowe, zło- 
cone, klubowe garnitury skórzane, 
nowe i okazyjne. Udziełamy kre- 
dytu! Krucza 34. STEFAŃSKI. 


F 
i Trykotaży FRANCISZEK KRA- 
KOWIAK, Warszawa, Chmielna 
30, wprost hotelu Royal. Telefon 
179-53. Poleca wyroby własnej 
fabrykacji po cenach fabrycznych. 


Nowoczesna Wytwórnia 


DŁO I KREM „BEBE“ SZOFMA- | Z. GĄSIOROWSKI Warszawa, ul. 


stempi i klisz kauczukowych 
Żytnia 27. 
Farby lakiery i chemikalja 


ZDZISŁAW RUDNICKI, Warsza- 
wa, Podwale 15, telef. 335-22 i 
191-80. 


„ORTOPEDJA” 


Protezy nowoczesne 
Pasy lecznicze 


poleon 


W. Lachowicz 


Warszawa 
Marszałkowska 123. 


Skład Pończoch -+ 


Rupturowe bandaże | 
Gumowe pończochy 


RATUJCIE ZDROWIE! 


GAIL 1930. Nr. 01 


UWAGA! Kto ma jeden lub 
dwa pokoje w śródmieściu (par- 
ter lub I-sze piętro) dła otwar- 
cią bezkonkurencyjaego, czyste- 
go interesu — może zrobić ma- 
jatek. Zgłoszenia tylko od ludz 


' z nieskaziteiną opinją. Pośredni- 


cy wykluczeni. 
Oferty pod 
Admin. 


„Uczciwość 
„Polski, 


dia 
Szpiialna 12. 


Pracownia Ubiorów Męskich 
W. WIERZEJOWEGO 
Podwale 26. Tel. 288-47 
Przyjmujemy wszełkie roboty z 
własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny konkurencyjne. 


K. PASZKOWSKI 
Podskarbińska 4, budynek W, 
m. 6. Warszawa — Grochów. 
Telef. 531-54. Dojazd tracewa- | 

jem „24“. | 


DLA P. T. DUCHOWIEŃSTWA, 
80 zł. taniej sutanny prawdziwie 
pierwszorzędnej roboty z wła- 
snych materjałów poleca rutyno- 
wany specjalista 


wyciąć KUPON, Fe in- gyt, 


otrzyma dla zachęty oszczędzawia 
Lae 5 zł. |... Homini] 


kę na 
K. K. 0. NY 


Świętokrzyska 13. 


ASA 


Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawanła najrozmaitszych cho- 
rób zanieczyszcza krew tworzy złą przemianę materji. 


Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 


są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka: 


usuwają obstrukcje 


(zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
Złała z gór Marcu d-sa Lauer iagodzą cierpienia wątroby. nerek, ka- 


mieni żółełowych, i cierpienia hemoroidalne. 


Cena pół pudełka zł. 1.50, 


podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: ' Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Skład Główny: 


„Proton“ — Warszawa, Św. Stanisława 9/11. 


Telefon 


It Unah. AN 


TAN OAN NAA IN RN AN wini i 


KTO CHEE dobrze kupić lub sprzedać 


KTO CHEE uniknąć szkodliwego nieraz, 


podrażającego tranzakcję 


„WIADOMOŚCIACH 


3 o obrocie ziemią, 

E osadę, piac lub 

= a zawsze 

= pośrednictwa, 

5 niech czyta i ogłasza się w 


organie fachowym, 
powyższym zagadnieniom. 


Wychodzi w Warszawie ulica Długa 20 m. 6. 


E AA A a 
+ KTG EKMCĘ znaleźć dokładne informacje 


większy majątek, 


NYCH" 


poświęconym 


156- 16. 


a a CEWCE 


9.11. r930. Nr. 67 


KULTCEG ! SZTUKA 


Ś. P. JÓZEF ŚLIWIŃSKI 


Muzyka polska w ostatnich dwóch 
poniosła wielkie straty, ubyli 
oowiem H. Melcer, J. Wertheim, St. 
Barcewicz, M. Sołtys a ostatnio J. 
iliwiński. Jeszcze tydzień temu wy- 
tapi z recitalem w Filharmonji; po 


taz ostatni odegrał wówczas artysta | 


twory Chopina, w których wykona- 
niu jak wiadomo celował. Był to ła- 
będzi śpiew Śliwińskiego, bo od dni 
tilku kryje śnieżna mogiła cmentarna 
śmiertelne jego szczątki; nie danem 
fuż było wielkiemu pianiście zabły- 
snąć jeszcze raz zagranicą, dokąd się 
właśnie z koncertami wybierał. 


$. p. Śliwiński był dzieckiem War- 
szawy. Tu się urodził w r. 1865, tu 
pobierał pierwszą naukę gry na for- 
tepianie od ojca, cenionego organisty 
przy Katedrze Św. Jana, tu w dal- 
szym ciągu kształcił się u prof. Stro- 
bła i tu po raz pierwszy wystąpił z 
koncertem. Ale ś. p. Śliwiński był na- 
der surowym sędzią w stosunku do 
siebie. To też mimo powodzenia w 
pracy nie ustał i wybrał się wnet dla 
dalszych studjów do Leszetyckiego a 
następnie do A. Rubinstema. Tak 
przygotowany stanął przed publicz- 
nością. Kolejno poznały go prawie 
wszystkie centra Europy i Ameryki. 
Nazwisko ś. p. zmarłego stawiano 
wśród najpierwszych pianistów świa- 
ta, uważając go przedewszystkiem ja- 
ko doskonałego wykonawcę Chopina. 

Grę &. p. Śliwińskiego cechowało 
szczere uczucie. Urok poezji owiewał 
produkcję, gdy artysta tonem swym 
przedziwnie pięknym prowadził kan- 
łyłenę. I tu właśnie tkwiła tajemnica 
owego czaru gry ś.p. Śliwińskiego, 
bo pianistów o doskonałej technice 
mieliśmy poddostatkiem, wyśpiewać 
jednak melodję tak porywająco jak 
£. p. zmarły niewielu jednak zdoła- 


ło. Jeżeli chodzi o styl gry, to Ś. p. 
Śliwiński był romantykiem: w dzie- 
łach więc Schemanna, Schuberta i 


Liszta czuł się najlepiej ; wciełał więc 
w grze swej subtelnie nastroje, jakie 
w nim budziłi ci piewcy ramantyz- 
mn. 


szedł ze świata przedwcześnie z wiel- 
ką stratą dla sztuki polskiej. 

Cześć więc pamięci wielkiego arty- 
sty - muzyka. 


J. Gł. 


Prof, Kleiner i Boy 
Jestem... ale kim? 

Prof. Juljusz Kleiner ogłosił w 
„Handbuch Literaturwissenschaft” 
treściwie ujętą  historję literatury 
polskiej, w której sumiennie starał 
się nie pominąć nikogo. M. in. pi- 


pisząc o Boyu - Żeleńskim, uwy- 
datnił dwie pożycje w jego dorob- 
ku literackim — piosenki w stylu 
Chat - Noir i tłumaczenia z fran- 
cuskiego. 

Takie ujęcie działałności zabo- 
lało mocno Boya, który ogłosił w 
„Wiadomościach Literackich” Hst 
do p. Kleinera, pisząc: 

— Jednem pociągnięciem pióra 
przekreśsił Pan Profesor dwadzie- 
ścia moich książek, których ani do 


piosenek, ani do tłamaczeń zali- 
czyć nie da się, słowem całego 
mnie. 


I słusznie, bo ani „Flirt z Mel 
pomenę”, ani Dziewice Konsty- 
storskie”, ani „Piekło Kobiet”. po- 
święcone abortom. do literatury 


nie należą. A profesor Kleiner nie | 


pisał przecież historji publicystyki 
erenbergowskiej w Polsce... 

P. Boy w poczuciu uznania ze 

strony histeryczek różnego rodza- 
ju oświadcza: 
To zupełne unicestwienie 
mnie jako pisarza, dokonane z tak 
miarodajnej dłoni, podziałało na 
mnie zrazu  miażdżąco; z czasem 
ochłonąłem : 
ocaliła mnie Kortezjuszowska 
cepta: myślę więc jestem... 

Jestem... ale kim? 


TE- 


Szczepionka 
przeciwko tyiusowi plamistemu 
Na posiedzeniu wydziału matema- 


|tyczno - przyrodniczego Polskiej Aka 

Przed rokiem obchodził ś. p. zmarły | demji Umiejętności prof. Kłecki zre- 
40-lecie swej działalności wirtuozow- | ferował doniosłe odkrycie szczepion- 
skiej. A na ów dzień jubiłeuszowy ze ki przeciwko tyfusowi plamistemu, do 
wszech stron popłynęły liczne życze- |konane przez prof. Weigla we Lwo- 


nia dalszej pracy w jaknajdłuższe la- | wie. Próby dokonane na kilkuset oso | 


ta. Niestety dziś go już niema; ze | pach dały wyniki pomyślne. 


od trwałej prostracji | 


NA FALACH 
ETERU 


Program Polskiego Radjo na wto- 
rek, dnia 1l-go b. m.: 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje w 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 

WARSZAWA: 12.05 Radjowy por. 
szkolny. 15.20 Odczyt dla maturzy- 
stów Wśród klesk dzielnie. rozbicia. 
15.30 Chwilka lot. 16.15—17.15 Muz. 


gramof. 17.15 Nasze parki górskie. 
17.45 Koncert popuł. 19.20 Opera z 
Katowic. 


KRAKÓW: 12.05—15.40 Transm. 
z Warsz. 16.15—17.15 Koncert gram. 
17.15—17.40 Przegląd geograf. gosp. 
17.45 Koncert z Warsz. 19.20 Transm. 
z Katowic. 

POZNAŃ: 13.05—14.00 Koncert 
gramof. 17.05—17.25 Rozrywki ma- 
tematyczne. 17.25—17.45 Kurs franc. 
17.45—18.45 Koncert z Warsz. 18.55— 
19.15 Pogadanka radjotechn. 19.20 
22.380 Transm. z Katowic. 22.45— 
24.00 Muz. tan. 

KATOWICE: 12.05—13.00 Kon- 
cert gram. 16.20—17.15 Koncert pra- 
mofonowy.  17.15—17.45 Ogrodnik 
śląski. 17.45—218.45 Koncert z Warsz. 
19.05—19.10 Kom. harc. 19.10—19.20 
Intermezzo muz. 19.20 Zemsta nieto- 
perza — opera komiczna Straussa. 


WILNO: 12.05—13.10 Poranek mu- 
zyki popul. 15.00—15.45 Transm z 
Warsz. 17.15—17.4Q Aud. da dzieci. 
17.45—18.45 Koncert z Warsz. 18.45 
—19.05. Kurs liter. polskiej. 19.20— 
23.00 Transm opery z Katowic. 
| LWÓW: 72.05 Koncert eram. 17.45 
| Koncert z Warsz. 18.45 Rozmaitości 
|79.20 Transm. z Katowic. 

ZAGRANICZNE: 18.80 Budapeszt. 
Zmierzch Bogów, opera Wagnera. 
19.00 Moskwa. Tranek miłosny, ope- 
ra Donizettiego. 10.30 Wrocław. Kon- 
cert nowej muzyki radjowej. 20.45 
Łondyn. (Regionał). Koncert Filh. 
20.50 Berlin. Król Dawid, oratorjum. 
Honeggera. 21.00 Paryż. L‘Etoile 


w Oz 
WŚRÓD 
WYDAWNICTW 
.PRZEGŁAD GOSPODARCZY” 


Wyszedł z druku Nr 5 „Przeglądu 
Gospodarczego” o treści następującej: 


„Przegłąd sytuacii” — E. R.; „Posu-, 


rięcia niedokonane” — Andrzej Wierz 
bicki; „Połskie życie gospodarcze a 
genewska polityka handłowa” — Dr. 
Roger Battaglia; „Odszkodowania 
|wschodnie” — W. T.: „Nowelizacia 
podatku obrotowego” — A. N.; „No- 
wa faza w wywozie żvta” — M. O.; 
|.Z gospodarczego położenia Nie- 
|miec” — Dz. A. Zowiecki: „Nowa 
struktura Międzynarodewego Kartełu 
Stałowego” — W. C-ski. 

Całości zeszytu dopełniają działy: 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe o- 
raz Kronika. 


| 


RADY STAREGO LEKARZA 


ZŁY NASTRÓJ 


Niejednego-z czytelników zdzi- 
wi zapewrte powyższy tytul. Po- 
wszechnie bowiem utarte jest 
mrtiemanie, że zły nastój u czło- 
wieka nie jest czemś w rodzaju 
choroby, którą mógłby się zająć 
lekarz, lecz indywidualna winą da- 
nego osobnika. 

Mniemanie to jest błędne i z 
tego powodu zle nastroje siały się 
nieraz przyczyną przykrych wa- 
śni wśród członków ogniska do- 
'mowego i w stosunkach społecz- 
nych. Przez słowo „nastrój” ro- 
zumieć należy ogólny stan poczu- 
cia u danego czlowieka. Powinno 
się przyjąć jako pewnik, że tego 
poczucia nikt nie może otrzymać 
na zamówienie, zależne bowiem 
jest ono Ściśle od fizycznego sta- 
nu organizmu ludzkiego. 

Stan poczucia zależny jest: a) 
od tego w jaki sposób przedsta- 
wiają się człowiekowi zjawiska 
świata zewnętrznego, oraz b) w 
jaki sposób człowiek te zjawiska 
ocenia. 

Organizm ludzi posiada system 
t. zw. nerwów sympatycznych. 
jest to jakby sieć drutów telefo- 
nicznych, która odbiera wrażenia 
zzewnątrz i telefonuje je do nasze- 
go mózgu. [Jeżeli zwykla żelazna 
sieć tełejoniczna jest uszkodzona, 
to otrzymujemy wskutek tego wia- 
domość niedokładna i zniekształ- 
cong; czlowiek spokojny potraji 
czasem z tego coś jeszcze wydobyć, 
człowiek nerwowy ciśnie stuchaw- 
kę, oświadczając, że nic nie sły- 
chat. Tak samo jest i w naszym 


Wyszedł z draku Nr. 9 tygodnika 


organiźmie. Jeżeli przewody ner- 
wowe, przekazujące do naszego 
mózgu wiadomości, są zepsute, a 
chodzi tu właśnie o nerwy sympa- 
tyczne, to wrażenia, które mózg 
otrzyma będą zniekształcone, a 
właściwie przedstawione w sposób 
ujemny. To już wystarczy, aby 
człowiek, otrzymujący przez kil- 
ka godzin wiadomości zniekształ- 
cone, był wprowadzony w zły na- 
strój. Jeżeli dodać do tego wro- 
dzong niektórym ludziom sklon- 
ność brać te wiadomości zbyt se- 
rjo, co zdarza się u ludzi o uspo- 
sobieniu refleksyjnem, to fatalny 
nastrój jest gotów 
Widzimy więc, że bezpośrednim 
sprawcą tego jest uszkodzona sieć 
nerwów. Czyż więc można winić 
|człowieka za jego kwaśne zacho- 
wanie się z tego powodu, że ma 
chore nerwy? Sq to rzeczy Zn- 
,pełnie niezależne od woli i chęci. 
Jedyna rada to leczenie i to sy- 
stematyczne. Najlepsze, to zmia- 
na otoczenia, bodaj na parę ty- 
godni; następnie dostarczeme sy- 
słemowi nerwowemu materjału, 
którymby organizm mógł napra- 
wić uszkodzone przewody nerwo- 
we, a więc odpowiedniego poży- 
„wienia, nakoniec bezpośrednie za- 
biegi lecznicze, wśród których 
pierwsze miejsce należy oddać hy- 
dropatji, oczywiście pod racjonał- 
nem kierownictwem lekarza, 
Inaczej przedstawia się druga 
|część, _ mianowicie wrodzona 
 skłormość do brania zbyt serjo lub 
zbyt czarno zjawisk zewnętrznych. 
(Tu już tylko siina woła może wie- 


) 


„Kobieta Współczesna”. Na treść je- le zdziałać, Ludzie zwani ner- 
go złożyty się m. in. następujące pra- wowcami, są właśnie pod tym 


ce: „Przemówienie posł. Eugenji Wa względem upośledzeni. Jest to 
śniewskiej w sprawie etatów dła in- 


spektorek pracy“, „Siły Pomocnicze” 
| (Z.eyklu: Jak żyją i pracują kobiety). 
|H. M. D.a „Trwoga przed Dzieckiem", 
Z. Szmydtowa i inne, 


wada wrodzona, która można jed- 
nak bodaj częściowo zmniejszyć. 
|Ćwiczenie woli, sugestja i autost- 
| gestja oddają tu duże korzyści. 


Wprzekroju 


CZAS KU TEMU NAJWYŻSZY 


SŁUSZNE ROZPORZĄDZENIE. TEATRZYKI I KINA. — GŁOS 
OPINJI PUBLICZNEJ. — ZARAZA NA WIEŚ. 


Panu ministrowi 
wnętrznych, Józewskiemu, w jego 
młodej karjerze administracyjno- 


Spraw we- | karz czy badacz 


połitycznej należy się niewątpliwie | 


słowo uznania za wystosowanie 
okólnika do wojewodów i komisa- 
rza Rządu w sprawie pornografji, 
zawartej w publikacjach, dociera- 
jących do najszerszych sfer ludno- 
ści. Treść tego okólnika znają czy- 
telnicy z piątkowego wydania na- 


szego pisma, nie powtarzamy prze 
to szczegółów, ale podnosząc jak- 
najlepszą w tym względzie inicja- 
tywę, chcielibyśmy jednocześnie 
zwrócić uwagę na zbyt krótkie ra- 
my, w jakich to celowe rozporzą- 
dzenie się zamyka. 
Niejednokrotnie na tem samem 
miejscu podnosiliśmy alarm z ra- 
cji rozpasania. do jakiego doszła 
stolica Polski. Bezwstyd spacero- 
wał sobie po ulicach Warszawy w 
dzień i w nocy, rozsiadał się po ka- 
wiarniach, dworcach, kinach i par- 
kach, wciskał się w życie publicz- 
ne i prywatne, chłustał rynsztoko- 
wemi strumieniami w czerwonej 
prasie i, niby rozbita ampuła z ty- 
foidalnemi bakterjami. zarażał ma- 
sy społeczne. Być może, iż kiedy- 
kolwiek jaki uczony socjolog, le- 


objawów życia 
społecznego przeprowadzi odpo- 


wiednią statystykę ile ofiar pochło- | 


nął ten Mołoch hasającej jawnie 
rozpusty. Kroniki szpitali, Pogo- 
towia, więzieni i sal sądowych są 
terenami, na których rozgrywały 


Się i rozgrywają tragedje  kedzkie, 


wynikające ze źródła  demorałtza- 


| cji, w jakiej tonie stolica Polski. 


Niedawne to wszak dzieje, kie- 
dy każda kawiarnia, restauracja, 
drugo i trzeciorzędna knajpa była 
t. zw. dancingiem, gdzie pod pokry 
wą zabawy, muzyki i tańca kryły 
Się najpospolitsze domy rozpusty, 
Schadzek i zwykłe  wielkomiejskie 
garsonjery Warszawy. Ileż to wów 
czas wybiegło ze zbiorowych ust 
instytucyj społecznych, z pod piór 
publicystów nawoływań, wskazu- 
jących na jawność zgorszenia, ja- 
kie sieją owe dancingujące kawiar- 
nie i restauracje. Ktoś tam jednak, 
komu widocznie zależało na tem. 
wymyślił przepis - paragraf i para- 
wan prawny, że wolno w Polsce 
jak kto chce i trzeba było napięcia 
tej sprawy do ostatecznego kulmi- 
nacyjnego punktu, aby wreszcie. 


z grubsza przytiszowzć ten jawny 
publiczny skandal. 

Okólnik p. ministra spraw we- 
wnętrznych dotyka  przedewszyst- 
kiem publikacji plakatów i dru- 
ków, a więc fermy najbardziej nie- 
uchwytnej i skomplikowanej. Ce- 
łowy ten, jak zaznaczamy, zasłn- 
gujący na całkowite uzmanie okól- 
nik, słusznie bardzo przewiduje 
trudności w utchwyceniu tego mo- 
mentu, który rozgranicza  dowoł- 
ność od zgorszenia. Niewątpliwie, 
że ministerstwo potrafi znaleźć 
wyjście z sytuacji i w dalszych 
swoich obmyśłanych posunięciach 
przyczyni się do tego, że porno- 
graficzny druk i rysunek nie bẹ- 
dzie rozpierał się łokciami przy 


| stole pubłicznym. 


Ale jest jeszcze inna dziedzina, 
którą należałoby na gwałt oddaw- 
na ująć w karby, mianowicie — 


| kinematograf i teatrzyki rewjetko- 


we. To, co Się dzieje na ekranie i 
to, co się słyszy i widzi na scenie 
czy estradzie rewjetkowej, prze- 


chodzi niejednokrotnie wszelką do- | 


puszczalną,. najbardziej swobodną, 
najbardziej tolerancyjną formę, 
wkracza bowiem wyraźnie bez ob- 
słonek, bez żadnego przesłaniania 
najdrobniejszym  rąbkiem swojej 


ohydy w najbardziej jawną porno-/ 


grafje Pod pretekstem „nauko- 
wym” wyświetla się filmy,  stana- 
wiące splot seksualizmu, a dła otu- 
manienia mas nadaje im lirycznie 


‚nie całkowicie wprawdzie, ale choć , brzmiące tytuły, jak np. „Miłość w 


| przyrodzie”, lub też bez żadnej że- 


‚nady, głosi się, jak to obecnie ma ' 


' miejsce „Higjena seksualna”. Na 
afiszu drobniutkiemi literkami do- 
| pisuje się: „wstęp dla młodzieży 
| wzbroniony”, co oczywiście wywie- 
|ra doskonały skutek, ałbowiem po- 
łowę widowni zapełnia... młodzież. 


A jednocześnie na scenkach 
| quasi przybytków sztuki rozmaite 
| żydziaczki i półnagie Manki Bęc- 
| wał wyśpiewu ją i wygadują „dow- 
| cipy”, od jakich słuchaczowi o ja- 
| kiej takiej wrażliwości puchną i 
| więdną uszy. Pomijając girlsy, 
| odziane mniej więcej w pantofelki 
ji stek figowy, repertuar tych tea- 
trzyków poszedł po linji takiej jaw 
|nej rozpusty, że, jak ktoś słusznie 
| powiedział, nie chodzą tam nawet 
szanujące się kokoty. 


Doskonałe pojmujemy. iż życie 
nie da się zamknąć w "murach ry- 
gorów klasztornych i że musi ono 
w obecnych czasach posiadać pa- 
| re kropli opjum czy kokainy, wy- 


co bądź jeszcze trochę spatołogi- 
zowanych mas. Ale rozumiemy 
również, że niepodobna jest bez- 
karnie doprowadzać do stanu, któ- 
ry grozi wewnętrznym rozkładem 
duszy społecznej. A wszak stąd fa- 
le rozbiegają się dalej: kto zna ży- 
cie warszawskie, kto zna historję z 
plaż, kto czytał kiedykolwiek t. 
zw. literaturę matrymonjalną w 
rodzaju rozmaitych „Fortun” it. 


maga tego bowiem psychika bądź | 


p, tem głębiej, z tem większem 
uznaniem musi przyjąć rozporzą- 
dzenie Min. Spraw Wewn. w spra 
wie publicznej pornografji. 

Zagadnienie to jest ze wszech 
miar tak poważne i tak doniosłe, 
że błędem byłoby nie do darowa- 
nia, gdyby zdrowa opfnja publiez- 
na, doceniająca wyłomy, jakie sze- 
rzy rozpusta meralna i fizyczna w 
szeregach współczesnego  pokołe- 
nia, miała przejść nad tem z lek- 
|kiem sercem do porządku dzienne- 
go. Opinja ta winna czynnie po- 
przeć to słuszne zarządzenie, dać 
mu moralną podstawę, ufundować 
je swoim moralnym autorytetem. 

Zła, trędowata fala zepsucia 
idzie z Warszawy na prowincję 
nietylko do miast, ale i do wsi 
polskiej. Wszak już dzisiaj po na- 
szych Zalesiach i Wołach urządza 
się dancingi z bluessami i śpiewa 
się najmodniejsze tanga. 

A rezultat?.. Przytaczałem go 
kiedyś w jednym ze swoich felje- 
tonów, opierając się na statystyce 
przestępstw kryminalnych jednego 
z powiatów: mordy, grabieże, dzie- 
ciobójstwa, nóż, rewolwer i kłomi 
ca... W tych warunkach rozporzą- 


|dzenie p. ministra Józewskiego 
' przychodzi jako dobra zapowiedź, 


iż może wreszcie oczy Rządu zwró 
cą się i w tę stronę, z jakiej grozi 
jawne zupełnie niebezpieczeństwo. 


Czas ku temu najwyższy. 


Czesław Xawery Jankowski. 


TO 


PRZECIW ZBRODNIOM BOLSZEWICKIM 


IMPONUJĄCY WIEC W SALI TOW. HiGJENICZNEGO. 


W przepełnionej sali Tow. Higje- 
sicznego odbyło się onegdaj wielkie 
zebranie, zorganizowane przez Binro 
Porozamienią Organizacyj zwalczają- 
rych bolszewizm. Zebranie zazaiła p. 


Pepiowska, poczem wybrano prezyd- ' 


nm złożone z 28 przedstawicieli naj- 
poważniejszych instytncyj I związ- 
tów. ; 

Pierwszy zabrał głos J. E. Ks. Bi- 
skup Szłagowski, malując przed słu- 
shaczami straszny obraz prześladowa 
ma religii w. Rosji. Omówiwszy na- 
stępnie wezwanie Ojca św. do mo- 
dłów na intencję prześladowanych 


ściół może zwycięsko dać odpór bol- 
szewizmowi i poprzedzającej go iali 
materjalistycznego zepsucia, 

P. Pepłowska przytoczyłą szereg 
przykładów, jak bolszewizm zwalcza 
nietylko religię, lecz wszelkie wogóle 
przejawy idea'lzmu. 

Red. H. Giass cytatami z książek 
i programów bolszewickich wyjaśniał 
słuchaczom, jak wstrętną i przewrot- 


ną jest „rnoralność” bolszewicka, 
Mówca zwrócił się też w mocnych 
słowach przeciwko utrzymywaniu 


przez Europę stosunków dyplomatycz 
nych i handlowych z Sowietami, 


wskazał dostojny mówca, że tylko Ko 


Pogrzeb Š. p. J. Śliwińskiego 
Onegdaj odbył się na cmentarzu 
Powązkowskim pogrzeb ś. p. Józefa 
Śliwińskiego, Liczne grono wielbicie- 
li wielkiego pianisty wypełniło po 
brzegi kościół św. Karola Boromeu- 
sza, Pienia żałobne wykonali pp. Le- 
ska, Dobosz i Janowski. ` 
" Nad mogiłą przemawiali: dyrektor 
departamentu kultury i sztuki Ja- 
strzębowski, p. Rytel (konserwator- 
lum) p. Glazerowa, jedna z uczenic 
zmarłego. 


4,000 bezdomnych 


znajdzie pomieszczenie 

Dział architektury wydziału tech- 
mcznego magistratu przystąpił już do 
robót niezbędnych w celu przystoso- 
wania nabytej przez miasto nierucho- 
mości pofabrycznej „Polus“ przy ul. 
Skaryszewskiej, na pomieszczenia dla 
bezdomnych. Wszystkie pomieszczenie 
będa gruntownie odnowione. Oprócz 
tego wybudowane będą kuchnie na każ 
dem piętrze, urządzone ustępy w od- 
powiedniej ilości, ścianki działowe dia 
podziatw ogólnych sal, doprowadzona 
woda, naprawione centralne ogrzewa 
nie etc. Ogółem można będzie pomie- 


P. Judycki, przedstawiciel młodzie 
ży akademickiej potępił demoralizo- 
wanie młodzieży. 

P. AI. Heinrich wykazywał, że vol 
szewizm doprowadził Rosję także do 
zupełnej ruiny gospodarczej. 

W jednomyślnie przyjętej rezvlu 
cji zebrani wyrazili swe uznanie prze 
śladowanym braciom w Rosji i 
wdzięczność Ojcu św. za napiętno- 
wanie zbrodni komunistycznych. 


| Istnieje . 


„Zaczadzenie gazem 
Tragiczna Śmierć dwóch ludzi 


Przy ul. Solec 46, zamieszkiwali od 
[21 lat 80-letni Władysław Zborowski, 
wdowiec, emeryt, b, urzędnik magi- 
stratu m, Warszawy, od 2 lat chory, 
sparaliżowany i syn jego 39-letni Bo- 
lesław. Na utrzymanie męża i teścia 
pracowała Michalina Zborowska. 
Mąż jej dość często upijał się, Oneg- 
raj rano, w mieszkaniu czuć było sil 
ną woń gazu świetlnego. Oiciec i syn 
leżący w łóżkach — nie dawali oznak 
życia, Przybyły lekarz Pogotowia 
skonstatował śmierć, która mogła na 
stąpić przed kilkoma godzinami, Ba- 
|dana przez policję Zborowska twier- 
| dzi, że tak teść jak i mąż nigdy nie 
nosili się z zamiarem samobójczym. 
przypuszczenie, że oneg- 
daj wieczorem mąż powróciwszy z 
miasta pijany, w czasie zapalania ma 
szynki gazowej znajdującej się w 
przedpokoju na skrzynce, zsunął ręka 


i 


| wem słabo umocowaną rurkę gumową 


'poczem położył się spać. Zwłoki tra 
gicznie zmarłych przewieziono do pro 
|Sektorium. 


Wieści 


Z kraju 


(Od własnych korespondentów ). 


KRONIKA LUBELSKA 


LUBLIN. — SENSACJĄ W ZAMO- 
ŚCIU, —,„Głos Lubelski” donosi; Przed 
dwoma mniej więcej tygodniami zja- 


wił się w Zamościu jakiś pan, poda-, 


jący się za oficera organizącyjnego 
Legjonu im. Berka Joselewicza, któ- 
ry na terenie Warszawy prowadzi 
Przysposobienie Wojskowe wśród 
młodzieży żydowskiej, 

Sprytny był ten „oficer organiza- 
cyiny”. Zgłosił s'ę przedewszystkiem 
do starosty zamojskiego p, pułk. Pry- 
zińskiego Przedstawił jakieś dowo- 
dy, i prosił o pozwolenie na zorgani- 


ścić na ul. Skaryszewskiej około 4,000 
bezdomnych. 


Nadużycia 
2 kredytami budowlanemi 


Komitet rozbudowy m. stoł. War- | 
szawy stwierdził ostatnio, że niektóre 
spółdziełnie, w tej liczbie jedna więk- 
sza w centrum miasta, pomimo zobo- 
wiązań złożonych w Komitecie rozbu- 


dowy, nie zastosowały się do zatwier- | 


' dzonego planu budowy małych miesz- 
kań (2 i 3-pokojowych), lecz wznoszą 
większe, o innym rozkładzie ubikacji 
Winni będą pociągnięci do odpowie- 
dzialności pod rygorem wypowiedze- 
ra łalezego Fiedytu. 


Gmach ministerstwa 


przeznaczony mna mieszkanie 


zowanie „Legjonu”, 

P., starosta. chcąc mu ułatwić dzia- 
łalność zwrócił się do całego szeregu 
osób zamożnych ze sfer żydowskich 
a poparcie finansowe w tej sprawie. 
Dla omówienia zaś organizacji .,Le- 
gjonu” w Zamościu odbyło się spe- 
cjalne zebranie w sali Rady Miejskiej. 
Był obecny referent wojskowy staro- 
stwa, był asp'rant policji. « Wszystko 
odbyło się formalnie, 


'ganizacyjnem  „Legjonu” 


Na skutek nabycia przez Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej bu- 
dynku sejmiku t. zw. pałacu Dekier- 
ta, dotychczasowy lokal Ministerstwa 
na płacu Dąbrowskiego zostanie w 
najbliższym czasie opróżniony i za- 
mieniony ma być na mieszkania pry- 
watne, 


DYSKRETNY POŁYSK 
NADAJE DAZNOKCIOM 
LAKIER 


CENY OGŁOSZEN 


KSIĄŻEK POŻ 


| zapytal, czy nie był w Zamościu nie- 
iaki Bron'sław Waintraub, a jeżeli był 
to jest to najzwyklejszy oszust i opry- 
szek, niemający nic wspólnego z „Le- 
gjonem”, 

Wśród sympatyków „oficera orga- 


nizacyjnego” _ powstała zrozumiała 
konsternacja, 

t 

KRONIKA ŁÓDZKA 


. ŁÓDŹ. — NAPAD NA PRZODOW- 
NIKA POLICJI. — Onegdaj późnym 
wieczorem mieszkańcy Chojen , byli 
świadkami krwawej strzelaniny. ©- 
| koto gedziny 11 wieczorem przodow- 
nik policji śledczej, Bronisław Miko- 
łajczyk, będąc na patrolu spotkał przy 
zbiegu ulic Nawo-Krótkiej i Nowo-Pa- 
bjanickiej czterech osobników, którzy 
na jego widok poczęli się szybko od- 
dalać, Przodownik podbiegł do nich, 
aby ich wylegitymować, W odpo- 
wiedzi na to osobnicy, wydobywszy 
noże, rzucili się na przodownika, za- 
|dając mu szereg ran w p'ersi, brzuch 


rá 


ły patrole policji, ktore Lizytrzymały 
dwóch napastników, mianowicie 20- 
letniego Gnatkowskiego, rannego w 
nogę i 21-letniego Leona Kaczmarka. 

Dwaj pozostali napastnicy byli 
ciężko ranni. mianowicie: 21-letni Jan 
Cygan otrzymał śmiertelny postrzał 
w brzuch tak, iż zostały przebite wnę- 
trzności, 20-letni Adolf Figiela został 
ciężko ranny w pachwinę, 

Ciężko rannego przodownika Mi- 
kołajczyka odwieziono na jego wła- 
sną prośbę zamiast do szpitala do 
domu, 

ŁÓDŹ, — POBICIE POSŁA. 
Wśród członków partji komunistycznej 
w Łodzi istniały od pewnego czasu 
poważne tarcia na tle niewyliczenia 
się z funduszów nadesłanych na cele 
partyjne z centrali Oraz z powodu hu- 
laszczego trybu życia posła komuni- 
stycznego, Rosiaka. c 

Poseł Rosiak mimo swej rozrzut- 
ności zdołał kupić sobie dom przy ul. 
Krółewskiej w Łodzi, W związku z 
tem komuniści łódzcy zwołali konfe- 
rencję partyjną w  Pabjanicach, na 
którą wezwano posła Rosiaka, Ko- 
mitet wykonawczy zarzuca mu przy- 
właszczenie sobie z pieniędzy partyj- 
nych 30.000 złotych. przesłanych na 
cele propagandy. Rosiak sumę tę we- 
dług oskarżenia jego towarzyszy za- 
m:erzał obrócić na kupno nowego ma- 
jątku w poznańskiem i w tej sprawie 
bawił nawet w Poznaniu, Podczas 
dyskusji wszyscy stanęli przeciw Ro- 


siakowi. Wkońcu towarzysze chwy- 
cili za kije i- poczęli  grzmocić 
Rosiaka. Na krzyki jego nadbiegła 


policja, która stanęła w obronie „nie- 
tykalności” po:ła Rosiaka i zebranych 
rozpędziła, Posła na własną prośbę 
policjanci odprowadzili do domu. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


KATOWICE. — PRZECIWKO RE- 
DUKCJI W KRÓLEWSKIEJ HUCIE.— 
W tych dniach zarząd warsztatów hu- 
ty Królewskiej zgłosił do Urzędu Ko- 
misarza Demobilizacyjnego wniosek o 
zezwolenie przeprowadzenia redukcji 
około 300 robotników, zatrudnionych 
w fabr. wagonów, motywując to bra- 
kiem zamówień na budowę wagonów, 
Wobec tego udała się delegacja rady 
zakładowej i Zespołu Pracy, celem 
załczenia protestu przeciwko zapowia- 
danej redukcji. 

Komisarz p. Gallot oświadczył de- 
ilegacj, że na skutek interwencji 
| związki Metalowców Z. Z P, w u- 
biegłym tygodniu w tej sprawie zwró- 


W kilka dni po owem zebraniu or- i głowę. Ranny ostatkiem sił stojąc cił się do Ministerstwa celem przy- 
l ; istniejący w obronie życia dał cztery strzały do dzielenia zamówień na wagony, by 
rzeczywiście w Warszawie „Legjon” napastników, Strzały te zaalarmowa- podtrzymać produkcję huty, Zamó- 


YTECZNYCH 


ZASADY I NAKAZY DOBREGO WYCHOWANIA Vauban M. i Kurcewicz zł.4— 
ZASADY PROWADZENIA DOMU Ulanicka M. i 
GOSPODARSTWO DOMOWE I KUCHNIA RACJONALNA Chołoniewska zł. 5— 


Nowy-Świat 35 


HODOWLA KWIATÓW W MIESZKANIU Mazurkiewicz St. 
JAK LECZY Ć ZIOŁAMI I ŚRODKAMI DOMOWEMI Verdmon Jacques L. zł. 4.50 
PODRĘCZNIK FOTOGRAFJI. Barzykowski i Jaroszyński 
JAK UCHRONIĆ SIĘ OD KRADZIEŻY 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


'M. ARCT 


zł. 6.40 


zł. 8.— 


zł. 8. — 
zł. 2.40 
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wienie to może być uskutecznione do- 
piero w ciągu miesiąca. Jednocześnie 
ubclewał p, Galłot, że zarząd huty sła 
bo interesuje się sprawą zdobycia dla 
siebie zamówień na wagony, 

Dalszy ciąg konferencji wyzna- 
czono na wtorek przyszłego tygodnia, 
na której będą obecni i przedstawicie- 
le dyrekcji fabryki, : 

KATOWICE, SPOKÓJ NA 
ŚLĄSKU. — „Marsz głodnych” na 
Śląsku i w zagłębiu Dąbrowskiem nie 
powiódł się, 

W  Królewsk'ej Hucie usiłował 
przemawiać poseł Kieruzalski, został 
jednak obity i odprowadzony pod o- 
słoną policii do domu. 

W Sosnowcu próbował przemawiać 
poseł Gawron. również bez powodze- 
nia. Tworzyły się małe grupki słu- 
chaczy,  rozpędzane bezzwłocznie 
przez policjantów, p 

W pozostałych miejscowościach 
Zagłębia nie próbowano demonstracyt 
zupełnie, 

Na stronie niemieckiej Śląska 
marsz głodnych na Bytom nie po- 
wiódł się skutkiem  przeciwdziałanią 
pol cji. 


e 
Z KASY CHORYCH 


M. WARSZAWY. 


Krocząc stale po drodze postę- 
pu, w imię dobra ubezpieczonych, 
Kasa Chorych m. Warszawy po- 
wołała obecnie do życia nową 
placówkę leczniczą, posiadającą 
wielce doniosłe znaczenie dla 
ubezpieczonych. j 

Mianowicie w lokalu przy ul. 
Przyokopowej Nr. 55, zajmowa- 
nym poprzednio przez przycho- 
dnię dentystyczną, która jest 
przeniesiona na Wolską 52, urzą- 
dzona została obecnie specjalna 
pracownia sztucznych zębów t 
zw. proteziarnia. W ten sposób 
rozporządzając licznemi przycho- 
dniami dentystycznemi, gdzie do- 
konywane jest leczenie zębów, in- 
stomatologicznym, w 
którym przeprowadzane są ope- 
racje bardziej skomplikowane, 
oraz pracownią sztucznych zę- 
bów, Kasa Chorych m. Warsza- 
wy obecnie ma możność dać 
ubezpieczonym we własnych za- 
kładach wszystko, co wchodzi w 
zakres dentystyki — od usunię- 
cia zepsutego zęba, aż do zamie- 
nienia go sztucznym zębem. 

Warunki korzystania z pomo- 
cy pracowni sztucznych zębów 
zostały tak opracowane, ażeby 
ubezpieczony nie był narażony na 
zbytnią formalistykę. Mianowi- 
cie, po doprowadzeniu do nale: 
żytego porządku jamy ustnej, to 
jest usunięciu zepsutych zębów, 
zaplombowaniu, nadających się 
do leczenia, ubezpieczony ubie- 
gający się o protezę jest skiero- 
wany na Komisję zębową, która 
orzeka, ile zębów należy wstawić, 
poczen zostaje skierowany 
wprost do pracowni sztucznych 
zębów. 

Protezy zębowe są wykony- 
wane w ciągu 6 do 8 dni przez 

jlepszych specjalistów, jedynie 
z pierwszorzędnych materjałów. 

W związku z tą inowacją uległ 
zmianie; dotychczas stosowany 
przez Kasę Chorych m. Warsza- 
wy system zwracania kosztów 
protez, wykonanych przez pry- 
watnych lekarzy - dentystów i 
techników dentystycznych i ob*- 
cnic, Kasa Chorvch zwracać tych 
kosztów nie będzie, gdvż wszyscy 
ubezpieczeni mają możność otrzy 
mywać protezy zębowe w pracu- 
wni sztucznych zębów przy ul 
Okopowej 55, bezpłatnie. i 


Wydział ogłoszeń: Warszawa, Szptaln' 12 tel. 90 - 67. 


Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane* przed tekstem — 60 gr; „W tekście" — 80 gy.; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 
(wzmianki) 2.00 zł.; „Nekrołogja* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 du 200 mm. 30 gr, ponad 20) mm. 60 gr.; „Drobne“ -— za wyraz 20 gr; dı poszukująry'h 
— za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada Ogl szenia przyjmuj 

za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. ] 


Redaktor naczełry: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. xea. odpo» «_zialny: Leon RADZIEJOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z 0. 0. 
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Drukarnia „Domu Prasy Katolickiej *. 
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